
N" 204. Kraków, Wtorek 8 Września 1885. Rocznik XXXYIII.
n , ,  . wychodzi codziennie, wyję wszy niedziele i dni świąteczne.
Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c , we Lwowie lub z przesyłkę pocztową 12 c.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

Pocztę w państwie Austiyackiem...................................
u u Niemieckiem...............................................
b do'Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Tureyi 

innych państw należęcyeh do związku p o c z to w e g o ...............
P r e n n m r r B t ł  p r z y j m u j e  s i ę  t y l k o  o d  l f f o  d o  o x t o t n l e i r o  dnia w  m iesin m  —  M . l .
d o A i $ ™ u L ? F a S i j o g io .« n i, (ImerUy, „ p ru u , d ,  „ .d .y l .f  fra ,Z ,

^  c T ^ ko-  s r r s r . i i  podle(i* "
H ę b o p i a m ó w  nadsyłanych nie zwraca się.

na cały rok na kwartał
24 złr. I 6 złr.
28 złr. ! 7 złr.

32 złr. | 8 złr.

\na 1 miesiąc 
! 2 złr. 50 c.
I 3 złr.

3 złr. CZAS P r e n u m e r a t y  p r z y j m u j ą ;
Administracya „CZASU" w H r a k o w l e  i urzędy pocztowe. U le j a c o w ą  p r e s u m e r a t e  kcięgarnla
a. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń E. S ilte - 
Steina w hotelu Saskim, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach. — 
W g ło a z e n U  (inseraty) przyjmuje się za opłata od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym) 
za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 cent. — M a d e i ł a n e  (na 3 stronie dziennika) od 
miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy raz. — O g ło s z e n i*  1 p r e n u m e r a t o  
przyjmuję; w e  L w o w ie  Ajencya „CZASU" w głównym składzie tytoniu Nr. II przy ul. Trybunał- 
BKiej L. 4; w  P a r y ż a  wyłącznie p. Adam. Rue Clement 4; (prenumeratę p. W. Raczkowski. Faubourg 
Poissomere 33); w  W i e d n i a  pp. flaasenstein & Vogler (taaże w Hamburgu, Frankfurcie n M., Ber­
linie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie, Ham 
burgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, M. Stern, tylko prenumeratę pp. H. Gold- 

. schmidt & C., w Frankfurcie n. M. G. L. Daube & C.
“  » M * a w łe  przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej

O g ł o s z e n i P  kontrakty zostały przez hiszpańskie cią posła Trwarnickiego, wygasł zupełnie ród To- Poszanowanie nraw
^ g i o h z e n i e  p r z e a p i a t y .  firmy cofnięte i umeważnione. warnickich po mieczu, przeto chciałby p. Leniński, Poszanow anie praw.

Z p rz e s y łk ą  p o cz to w ą w  p a ń s tw ie  7  Ataksand,-™ • * • r , P,ako kuzyn tej rodziny, przybrać jej nazwisko ro-| Z powodu dwóch znanych ukazów carskich — 1
A u strv a ck iem  n a  i  o  t r ,  rv wdH, 1 )ż istniał plan, 03  1 I dzinne, ażeby tym sposobem mógł zarządzać fan 2 których jeden wprowadza język rosyjski do zarzą nr
A u s tiy a c k ie m  n a  Wrzesień . . z łr . ^•SO ^  ^ J f ^ a l  prtzes m.n.strów Nubar basza, aby dacyą. Namiestnictwo nie przychyliło się do tej d6w komunalnych miast Rygi i W l a  a drugi odry ,PŻ'

Iz okazyi przybycia Druromonda-W olffa npr.ad7.1r.1 nm iku o » r —_ :a „ i  1____ _... • . I ..,11____________________________? . *. I*2Od 1 Września do 
Z przesyłką pocztową 

Niemieckiem na 
Od 1 Września do końca Grudnia 20

Prenumerata liczy się tylko 
od pierwszego do ostatniego dnia 
w miesiącu.

)emonstracya
B i  . . B P I ,  L sprzeciwili
hej stanowczo duchowieństwo mahometańskie.

wytwarza się owa wielka liczba wyższych ofice­
rów, która sile armii wcale nie odpowiada.

W nowszym czasie podniosło się wiele głosów 
przeciw podobnemu systemowi; zdaje się jednakże, 

wobec panujących w Hiszpanii stosunków nie 
czasie, aby go zmienić. 

Donnella i Narwaeza przeprowa- 
dojrzale oczyszczenie armii 

zanych żywiołów, które się do

5 ?JL  J h Z  ’ . z?  ^ ł a8nym kosztem  sporzą-1 spowodow ały, iż „w dw ie najsilniejsze 1 n a j d n - armią pod w zg]?dem waleczności, uczucia honoru 
rT  ta 1 °  w ykształcenia oficerów staw iać.obok  wszystkich

Z powodu święta uroczystego następny Nr. 
„Czasu“ wyjdzie we środę d. 9 b. m. wieczór.

a lh o w im  na n T le S ®  prawdop?dobaie Posłuchu I ckiego, R ygę i Rewel, do których kupcy niem iec- armij europejskich, k iedy nadto oficerowie artyleryi 
.„„u _ ê e^jr? . mo ?a *!,c ,y ć l _ L I _  _pI zyn I*. 2>amo c y w iliz a c j i, uderzy 11 j inżynieryi odznaczają się  n iezw ykle Wysokiem

em wykształceniem."
dosłow ny sąd znakom itego pruskiego jene-

K O R E S P O N D E N C Y A  , C Z A S U  ktÓrZy P. ° f daj.ą T 7 ła8ne domyr ; 0r  °ieł\ 8̂  car8kiei U. -  DaleJ idzie’l.beralna nauk7wemy WykScenąiemę“ 'I j j U L H U U .  I a w ^ ć  należy, ^ z y  właściciele domów, innej na-1 Volks Ztg, która powołując się na powagę Blunt-1 Otóż dosłowny sąd znakomi
o obecnym stanierodowości, przyzwoliliby na taką nowacyę. Zresztą schlego, traktuje tę sprawę na szerszem tle mię- ra}a 

_ , kilkoma tablicami ruskiemi, nie zrobią ruscy szo- dzynarodowego praw a, dowodząc, iż na ucisku armii
L w ó w  0 września. Iwiniści ze Lwowa miasta ruskiego; zrobili oni już I oadbaltyckif h Niemców ncierpi najwięcej sama

u  G m n l  A t n a  -n / .« / > «  rm m n / ł l n m !  .  —  -   _  J  _ 1 _ 1 ____   I D  a c i t t a  / n i ł n A  1^. « a  1 «  ż  Jf 1  ________*   • . 1 1

Przegląd Polityczny.

wartości hiszpańskiej

kp“ ple^ l f e 0„ I P dl a_ ^ r?8k? DQi “ad ,8klePa 'Bi; | gdyŻ. ”,0j,aln0.ŚĆ j  Przywiązanie *do tronu,| w woj^anej^mary-/w 'l p  . . . , . I # r  t ia guuiaiui luoMumi uau oLlcpdullj I ** j BUJ “ jjU'jdiuuBt
I raj ze Lwowa't Id isk o ^ iłO * ^ -ai? I agitaęy i, rozwiniętej w tym kierunku, | jakiemi odznaczały się zawsze prowincye nadbał | narki Hiszpanii.

K r a k ó w  7 w rześn ia .

.   -------- ~ f — - - T - .  | - o — v . j ^  6 v „ i »  . u m i e  [ i i i c n a i u i c  I J I & U  U H  D K l B l i a C U ,  I u o u j p i i j  U I l c J B l i B  I U U V U I  U C Z U C lO l i l ,  H  C V W 1 I 1 -
W TTA1 IY P 7 1.' 1 n r l t . n h a l o  I „    I______.  ____ i 1 I i  ,  I      l i  X T !___ , • .  i  • - . Liczba ludzi znajdujących się pod bronią na

ciągu ostatnie
kształcenia zacią­

gniętych rekrutów 28,000 ludzi więcej.
22,457, na

Budapester Corr. pisze: Podczas ostatniego po Ina 
bytu prezesa ministrów Tiszy we Wiedniu, zgo-
/ ł n n / i A  n i  a  a .  1   _ . i  .  • ■ i  .  * ®  .  I  U v l

I Kadjfącycb d° ę łiÓWaeg0 dWL-r  L  SyropatycKuynaszkomedyopisarz, Jan  A l e k s a n - 1 napełnić słuszną goryczą'i pchnąć go ~doopozycyi| Na wvsDie Kubie wvnosi ta s'ila* 22 4
Drawie dnrófki’ hvl 0 DIezwy kły ;  wszystkie der hr. Fredro, jest od kilku dni ciężko chory; przeciw pragnącemu wszystko zniwelować moskwi p ort0rico 3176 na Filiofnach 8 256 ludzi’

• SI dwortnn t I S 7 zaa.n^ ° " aDek w P«ewczie przebywa on obecnie w zakładzie wodoleczniczym cyzmowi. Rozpaczliwa walka o lęzyk i narodowość, W rlS iJ w lm v“ r ta  wvstawS’6Ina dworzec turystów, wyjeżdżających na wystawę Dra Majewskiego w Kiselce, pod Lwowem. I u  J   ’ I w razie wojny może Hiszpania wystawić 6
St')JlCY weffierskiei . nsóh nHnmwarłr*o_ I Haimnl   • ____

w k t ó r e i P o l s k  ' k ' I  "• W0Jny może H|SZPa“ia wystawić 600,000
dzono się na to, aby w ostatnich dniach ~w7ześuia I jTcychlTh ^ d w o r 'z e c  Nif T *  °8Ób odpro^ ad*a- |  dzisiaj odprowadziUśmy na miejsce wiecznego I padnie także i prowiScyom nad bałtycki m̂  i WP kI  | 
zebrały sie “ I W ”1 lc“ aa dworzec. Na dworca panowało me spoczynku zwłoki ś. p. Jana M a y e r a  radcy sądu Finlandzkiemu".

ywieme; zdawało się chwilami, że jest krajowego, i Fabiana T y m  o ls  k i e g o ,  znanego Czuje atoli doh 
r !7 y ™ Pierwszorzędnej stolicy J powszechnie kompozytora m uzycznego, i urzędnika | tak gorąco w ob:

nadbałtyckich, może się spotkać | Piechota, strzelcy, artylerya piesza i korpus in-

____________  u v u u i M  § 1 VT J  1 I   J  U J 1 U J O IU  I C L ń U U ^ U  I Ł |

zebrały się koBferencye wspólnych ministrów d l a l t ^ k i o 1̂ * Da . orz®c- dworcu panowało nie I spoczynku zwłoki ś. p. Jana M a y e r a ,  radcy sądu I Finlandzkiemu", 
obradowania nad temi nrniebt-mi .ab-i* ^.io„„ I ZTv Kłe ożywienie; zdawało się chwilami, że jest krajowego, i Fabiana T y m o l s k i e g o ,  znanego Czuie atoli do

Z o Z l T J Z t l er ym  pier 8Zi,rZ?dnej St0licy P ° ™ chDie kompozytora muzycznego, i urzędnika tak gorąco w ob 
zUer: ePŁ ^  długich I taków p’rowincyj

obradowania nad temi projektami, jakie delega- 
cyom mają b jć  przedłożone. Obrady przed i zali 
tawskiego rządu co do odnowienia cłowej i han­
dlowej ugody, odbędą się dopiero w listopadzie. 
Aż do tego czasu zbierać będą organa obu mini­
sterstw skaibu daty co do ułożenia stosunku kwot.

talionów strzelców, 80 batalionów rezerwowych.
. Służba wojskowa trwa dwanaście lat, trzy lata 

Czuje atoli dobrze Volks Z tg , iż przemawiając I w czynnej służbie, cztery w pierwszej, pięć w dru- 
r ffnrom w nK"onie poszanowania praw i trak j giej rezerwie.

do Węgier. W

na

ężów, ojców lub braci I skomponowane przez ś. p. Tymolskiego, są znape ków i dlatego uznając

,ych pnlk6w ie ,U 2VI t.Airn fitrnn. I oknn/>lrtAr.A  a.___  i n  i I . . * . ^ >

z góry trafność tego za-

omówienia SD^awy Drzvszlei or^anizaevi t„»n .t.™  l i. w aLt WIŁePrezyaenta p. Kamunaa Mo I Dra św. teologu, sekretarza prowincyi OO. Fran- 
nictwa, ? L ^ d ^ . ' 0W^ 7  •“ l " 7  k t t r ,  » k « t o , l  L „ r . j  t y m t. k  p.
w Wiedniu. l!?a/»lr• 7-w °^Qy Pręzydyalny w stroju ko-|bzczepau pochodził z rodziny romańskiej, zamie-

7  Zao-rzphin ■. . . .  , packim . Wszyscy członkowie Rady miejskiej, ró- szkałej na Bukowinie.
L  Zagrzebia donoszą, iż regmkolarna deputacya wme jak  znaczna część wszystkich uczestników 

kroacka odroczyła swoje obrady aż do 20 b. m. wyruszyła w gościnę w bardzo sutych strojach 
Walny wiec katolików niemieckich w Monaste- polskich. W przededniu wyjazdu uchwaliła Rada 

I;* ’ g_°L da* kilku podajemy sprawozda I na posiedzeniu ad hoc zwołanem dla ubogich mia-
nia, został już zamknięty. Ostatnim mówcą był I sta Budapesztu kwotę 6C0 złr. 
Dr Windthorst. Żałujemy, że dia braku miejsca | Bieżący tydzień będzie u nas

Jazda składa się z 24 pułków o 4 szwadronach 
:a w tej mierze uwagi, zasługujące li T 

na powtórzenie. I ułańskich; 10 strzelców, 2 huzarów.
„Prawda! pisze Volsk Ztg —  Rosya może I Artylerya składa się z 14, inżynierya z 4 puł- 

przytoczyć na obronę swoją te same powody racyi I ków. Artylerya ma według zdania znawców pru- 
stanu, które co najmniej tyle są warte, co powody I skich odznaczać się korzystnie w porównaniu z ar- 
przy taczane przez rząd pruski wobec skarg Pola- tyleryą innych armij niezwykłą lekkością dział i 
ków. Polacy mogą się wobec rządu pruskiego po-1 szybkością strzelania.
wołać na takie same uświęcone traktaty, jakie I Co się tyczy marynarki, zależała ona podobno 
cytują Niemcy nadbałtyccy wobec Moskali. I Po-1 bardzo pole, a jakkolwiek ostatniemi czasy nie 

XT- . , . . .lakom przyznano nietykalność języka i religii I zbywał > na staraniach około naprawy j ; j  stanu,
i r ^ o / 3„r.raJ*~a 03 nj° J>rz^staje zu-j  w patencie okupacyjnym z dnia 30 września r.[n ie  odpowiada wcale wymaganiom, jakieby pre-

P r a g a  3 września.

r sim j d o p T S L ” k“ -r e " i r s i r * *
aej mowy przywódcy k ato lick iego  c Z r Z *  8 tU a Ł u S w b AZr t  u V I I m  I ^ w i d e  zaniedbana ma by ć^ncclo ’o b rL a 'w y"

i j I sżfcnre -3f. .Szczepana Dembińskiego i Dra Piotra Niemcy napadli na Czechó .Y
polu 8Praw wewnętrznych c z u ć j u żwNi e m Grossa zjadą się, prawdopodobnie licznie, ziemscy d w o r z e ,  gdzie posnólstwo czeeh pewne ożvwien e. zwiastninco w «»i„ ______, ’ 8 0 pospoisiwo

Sitnre X. Szczepana’ D em bińskiego^ D°ra Piotra N i l m ^ " ^ ^ ' ! ? 6 ^ 1V rAC|U’ ^dziej W .od®*"’.B kró,.a ^ y d w y k a  Wilhelma z dnia 151 ...zeży hiszpańskich i zakładanie torpedów.
Drnaaa niorin   a— i:— . I .  ^  p . . * Czechów i w K r ó I o w y m-1 maja 1815 powiedziano: „wasz język będzie obok I Nawiasowo powiedziawszy, zdaje nam się, żeNa polu spraw wewnętrznych c z u ć j u żwNi e m Grossa zjadą się, prawdopodobnie licznie ziemscy d w o r z e ^dz e nnsońUtwo czLbl m a T 7 "1' J  po,Tiedziano: -wasz język będzie obok Nawiasowo powiedziaws

lech pewne ożywienie. zwiaatnincA T9mi.n,’̂ Jn h v w !if i4 «  w r.a\„ „„,1  . . ’ & 6 Pospólstwo czeskie zakłóciło za-1niemieckiego używany we wszystkich czynnościach Istan woiennei marynarki i owo zaniedbanie nad-

wystawiany jako syste-l czyni to samo. Bolesne wypadki w prowincyacb
sie odb\ćKaw P7 edWyb0rCZy-’ zp ow od n  mających ści się ona w dwóch obszernych salach gmachu matvcznie zabierają 
się odbyć w  połow ie p*zlzierm ka wvhorrtw dni szkoły  Dohtechnicz.nei na n i . m . , . . .  I vt- .    l

Marynarka wojenna Hiszpanii składa się w o-

sejmu 
Różne 
zgromadzenia
w pierwszym rzędzie o W. Księstwie Pożnańskiem,Igata i obfita'Jkollekcya“ broni"slaroż ln e r  własnośćIców’ cle7k;dchUPl I k ^ T e7d0aiAZaniePł°k0jenia• N^ m‘ I ldmec,u', 7  którychby Polacy, Duńczycy lub F ran -1kcyi," z tak zwanego M o n i t o r a  r z e c z n e g o  i 
gdzie zapowiedziano już w czterech powiatach po hr. D r o h o i e w sk  ie  n i l  I cze8kich- Jak  się zdaje, posłom memie :kim, cuzi , należący do Prus lub Niemiec, nie skarżyli bateiyi pancernej.
dobne zebrama, mianowicie na 6 b. m. w powia cząwszy od r. 1560 aż ’do najnowszych czasów^| t onu“ " w l e l f I f ] ! „ nL Ul ™ 8' !e g 0 Ni emożna  powiedzieć, |  Prócz tych wielkich pancerników rozporządza 
tach poznańskim i śremskim, na 7go w powiecie mamy tedy prze 
szubińskim, a 13 b. m. w inowrocławskim. Stron (hełmy husarskie.
nictwo konserwatywne, jak wiadomo, ogłosiło już|w nice, maczugi
nawet swój program w formie sprawozdania z ubie- okazów białej broni, j a k : mieczów sędziowskich 
głej kadetcyi sejmowej; partya centrum ma wy- i katowskich, pałaszów, jataganów, karabel i t. d
stąpić niebawem także   e —Ł— — ’ 1 KT~  *■— ’ >
Najmniej
go
wybitniejszego
manifestem wi  ̂        „ „

• i  * L *  • • i  • r  j  l  i  *' i -----------------J  , J  "  p i^ A i o i a i a f t U J i  a  n  1 i  n  O  U l  I ,  I M U I I U  p U I U W O a i U l  J Ł U I U W O ’

i f w YgoyniKi niemieckie, wychodzące tyka doprowadziła do tego, że przeciwieństwa mi i sześciu statkami szrubowemi przewozowemi,
mnwaA i t CZ» â  Zaml a.8t ,. a | rCTg 'j n? , wystąpiły nadzwyczaj ostro naprzeciw wreszcie 30 szalupami kaoonierskiemi rzeczn mi.

niepo-| Uzbrojenie artyleryjne floty wynosi 522 dział. 
Załoga floty składa się razem z 398 oficerów, 250 

po- kadetów, 14,000 marynarzy, 5500 zwyczajnej pie-
w  • i,i . . * '• . , .  ;-----> —o i  — ouui c uun-reuiicu, Se ruwne przyczyny |choty.

™ I I  ró^ n.e następstwa, że stosunki w Szlez-1 Oto statystyczne cyfry, jakie przedstawia lu-d z ian v  n a  12 i 13 h m „.„„i.™ ,.!,,- I u . gauiuiixauu ze ci mocno uDOlewają nad  ow em i p rzykrem i zaj-
Wezmą w nim udział także Richter i RlDkert pr^emysłu^rtyTtycznego6 zebrane skrzetnie 'n^dlm 0 1 Se,*“11 1 g ° r̂ co pragną, aby łudność czeska w walce I wigu, Alzacyi i w polskich dzielnicach wcale n ie |stracya siły zbrojnej hiszpańskiej, tak lądowej7 jak  
wskutek czego rozgłaszane w ostatnim c z a s ie2IŁJhT ł a c l c h l I f  onmc,t w unle nigdy do są tego rodzaju, iżby mogły torować drogę do po- morskiej. y J J P 4 JJ
głoski o rzekomo znacznem naprężeniu, jakie I Wystawa paramentów kościelnych i cerkiewnychTRiefferem i 7 achowej. Mówiłem z Drem kojowego załatwienia sprawy. Rozumie się samo przez się, że takie siły nie
111 iał° zapanować między dwoma liberalnymi przy- głównie zaś ornatów z klasztorów i kościołów tu ’ L /efw atnU w Jud  T tbąmerem i me û lega najmmej „Sprawied iwość jest podstawą królestw. Bądź- mogą być niebezpiecznemi dzisiejszej potędze pru-
wódcami, wydają się nipraw dziwem i. "  P 7 fejszych i p r o w i J c y o n a l n y c h ^ ^ S w y c a ^ ^ ™ dl i ^ . -  dla tych, którzy tylko z niechę-|skiej w razie wojny poza dom olem  SgtfiskieS. 

xr. i i . I znawców. Z Rohatyna sprowadzono z cerł
I t o - Z - I * *  i p r iy w M ^ W  cz«8kich i Członkowie
"  “ M l i  T.W . inżynierów i architektów

w iec h iszpańsk i „M anilla" w A nin 94  aiornwia a o l r l n  w jw » v « v 1*, r j  ica iuc j p u B in n y . w uyoy tu te jsi p rzyw oazcy  i Rtora je s t  w obec tych skarbów  o b o ję tn a , albo  co w K rakow ie.
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zwróciwszy się do przewodniczącego anstryackiego 
Tow/inżynierów i architektów, i’podziękował gorąco 
w imienia wszystkich za odwiedziny. — W sali 
I-szej klasy zebrali się następnie goście wiedeń­
scy, których przybyło 80, i ztąd rozjechali się do 
swych kwater w mieście.

Dzień ten zakończył się zebraniem ogólnem 
wszystkich inżynierów i architektów w sali hote­
lu „pod Różą“ i ta nastąpiło bliższe zapoznanie się 
i pierwsza wymiana myśli, która poszła bardzo 
łatwo i gładko. I  nic dziwnego, wszak to bojo 
wnicy zpod tego samego sztandaru, który dziś 
tak wysoko wzniesiony.

Ztąd in gremio ndało się całe Towarzystwo do filii 
miodosytni p. Wójcikiewicza przy nl. Wiślnej, by tu 
pokosztować owych miodów polskich, których sława 
doszła do uszu niemieckich gości, której wszakże 
sprawdzić praktycznie nie mieli sposobności. Dzię­
ki p. Wójcikiewiczowi, goście nabrali o miodach 
polskich dobrego wyobrażenia, kosztując miodów 
starszych, mianowicie kasztelańskiego, który po­
dobno zasługiwał na to miano.

W niedzielę przed południem zwiedzili inżynie 
rowie i architekci tak wiedeńscy, jak lwowscy, 
Muzeum narodowe, Galeryę obrazów Tow. przyja 
ciół oztuk pięknych w Sukiennicach, Muzeum te 
chniczno-przemysłowe, Bibliotekę jagiellońską, Gabi­
net archeologiczny, nowy Uniwersytet, Muzeum XX. 
Czartoryskich i kościoły św. Floryana, św. Krzyża i 
N. P. Maryi. Zabytki muzeów i bibliotekę, oraz ko­
ścioły i gmachy pokazywali i objaśniali gościom 
znawcy prawdziwi, jak p. Łuszczkiewicz Władysław, 
dyr. Baraniecki, architekt Stryjeński, architekt 
Knaus, i kilku innych. Zbiory też te i monumentalne 
budowle wywarły prawdziwe a głębokie wrażenie 
na gościach, którzy umieli ocenić ich prawdziwą 
wartość.

Na popołudniu, zapowiedzianą była wycieczka 
wspólna na mogiłę Kościuszki i na Bielany do 
pustelni XX. Kamedułów. O godzinie też 3 po 
południu, w 40 powozach wyruszono Zwierzyńcem 
ku mogile Kościuszki, zkąd udano się bezpośrednio 
na Bielany.

Na spotkanie gości wyszedł sam przeor. Zwie 
dzano świątynię i groby zakonników, znajdujące 
się pod kościołem. Fasada kościoła zajmowała 
znawców i przyznawano jej też wielkie zalet. Wi­
dok, jaki roztacza się z tarasn przed kościołem 
na widniejące w dali pasmo Tatr, sprawiał praw­
dziwie silne wrażenie.

Następnie przeprowadził przeor gości do klasztor­
nego ogrodu warzywnego i owocowego, w którym 
podziwiano owoce przeróżnych gatunków i szczegól­
ne jarzyny niezbędne w gospodarstwie, a na murach 
rozpięte krzewy winogronowe z dojrzewającemi 
gronami.

Ztąd przejście do mieszkania przeora i wnętrza 
eremu. Najpierw obejrzano mieszkanie przeora, 
złożone z kapliczki i skromnego szczupłego po­
koiku, w którym znajduje się ze sprzętów łóżko 
skromne, stolik, szafka prosta z książkami i klę- 
cznik przed obrazem Matki Bożej; — z okna tej 
izdebki przepiękny widok na bór bielański, Wisłę, 
jej brzegi, daleko ku Tatrom. Z mieszkania prze­
ora chodnikiem wśród domków braci zakonnej i 
wśród ogródków, który każdy z zakonników upra­
wia przed domkiem, a zasadzonych kwiatami je- 
siennemi, których zapach przepełniał powietrze, 
przechodzili następnie wszyscy goście. Latoroślą 
winną przeważnie oplecione ściany białe domków 
zakonnych; — jeden z zakonników wprowadził 
latorośl do mieszkania.

Ostatnim punktem, wewnątrz eremu, który zwie­
dzono, był ów stół i taras przed nim, z którego 
król Jan Kazimierz patrzył na palący się Kraków, 
gdy przed „potopem" szwedzkim na Szląsk ucie­
kał. Chwilę tę uwiecznił Mistrz nasz, a fotografia 
jej znajduje się w refektarzu klasztornym.

Po poezyi proza — bo ugoszczenie w refekta­
rzu gości, ale i z tego refektarza, z ganku, prze­
śliczny widok. Ojcowie podjęli gości, czem chata 
bogata.

Po tylu artystycznych prawdziwie wrażeniach, 
powrócono do Krakowa o godz. 7 wieczorem.

U c z t a .
O godzinie 8 wieczorem zebrali się na wspólną 

ucztę uczestnicy wycieczki, miejscowi technicy i 
architekci, tudzież nieliczne grono zaproszonych 
osób, inne zawody reprezentujących, w gustownie 
przystrojonej sali hotelu saskiego. Do stołów za 
siadło około 180 osób. Miejsce honorowe zajął p. 
Franciszek Berger, dyrektor budownictwa miej­
skiego we Wiedniu i prezes Towarzystwa austry- 
ackich inżynierów i architektów, mając obok sie­
bie po prawej stronie prezesa Towarzystwa te­
chnicznego lwowskiego, p. Napoleona Kowatsa, a 
po lewej prezesa Towarzystwa technicznego kra­
kowskiego , p. Emila Serkowskiego. Naprzeciw 
zasiedli: JE. Paweł Popiel, dyrektor Muzeum Na­
rodowego profesor Łuszczkiewicz i X. Polkowski. 
Oprócz reprezentantów dwóch miejscowych dzien­
ników, wzięli udział w uczcie także pp. Jan Li 
chtenstadt, współredaktor Presse, Fryderyk Herm 
feld, współredaktor Vorstadt Zeitung i Ludwik 
Basch, redaktor wiedeńskiego Extrablattu. Podczas 
całej uczty przygrywała muzyka 13 pułku pod 
kierownictwem p. Hocka.

Po pierwszem daniu powstał prezes krakow­
skiego Towarzystwa technicznego p. Serkowski, 
a wspomniawszy jak wspaniałemi dziełami w dzie­
dzinie wiedzy ludzkiej, na polu nauk, sztuki, prze­
mysłu i handlu szczyci się państwo austryackie 
pod rządami wspaniałomyślnego monarchy, który 
już przed ćwierć wiekiem zainaugurował epokę 
wspólnej około dobra publicznego pracy wznio- 
słemi słowy: Die Bahn ist off en, wzniósł w języku 
polskim toast na cześć Najj. Pana. Muzyka zain 
tonowała hymn ludowy, a zgromadzeni z entu- 
zyazmem powtórzyli trzykrotnie „niech żyje.“

Drugi toast w języku niemieckim wygłosił p. 
Ma t u l a ,  prezes komitetu lokalnego, który ser- 
decznemi słowy, witając przybyłych gości, wśród 
których widzi wielu najznakomitszych przedsta­
wicieli zawodu technicznego i wspomniawszy o 
wielkich zasługach wiedeńskiego towarzystwa ar­
chitektów i inżynierów, wznosi okrzyk na cześć i 
powodzenie tegoż Towarzystwa. Następnie zabrał 
głos p. B e r g e r ,  prezes wiedeńskiego Towarzy­
stwa inżynierów. Mówił on o wielkich dziełach 
technicznych, jakich dokonano w Austryi w osta­
tnich latach. W tych pracach będących chlubą 
monarchii, wzięli udział technicy wszystkich naro­
dowości, a wśród nich wybitne i zaszczytne miejsce 
należy się technikom polskim. Wznosi toast na 
cześć techników polskich, a szczególnie na powo­
dzenie technicznych towarzystw Lwowa i Kra­
kowa.

Następnie wznosili toasty pp. K o w a t s ,  dzię­
kując przybyłym gościom za odwiedziny, dyrektor 
tutejszego budownictwa miejskiego p. N i e d z i a ł ­

k o w s k i  na cześć prezesa Towar systwa wieden 
skiego Bergera, radca budownictwa p. Fryderyk 
S t a c h  na cześć prezesa i wiceprezesa Towarzy 
stwa technicznego krakowskiego.

Z zapałem nieopisanym przyjęto następny toast 
prof. O d r z y w o l s k i e g o ,  wzniesiony w języku 
niemieckim na cześć Fryderyka Schmidta, znako 
mitego twórcy wiedeńskiego Rathhausu. Nie utrzy 
muję niestety— rzekł mówca— bliższych stosnn 
ków z mistrzem Schmidtem, ale tern staranniej 
studyowałem jego dzieła, które przetrwają całe 
stólecia łf pozostaną chlubą austryackiej stolicy.- 

Duch jego stworzył najszlachetniejsze dzie 
| sztuki, a z ideałem artysty łączy on jeszcze cenne 
przymioty męża swego narodu. Tak wybrażam 

[ sobie ideał prawdziwego niemieckiego artysty. Są 
dzę, iż wyrażam uczueia najgłębsze wszystkich 
polskich architektów i artystów, wznosząc toast na 
cześć Sohmidta.

Powitany burzą oklasków, powstał z kolei 
S c h m i d t ,  a entuzyazm zapanował w całej sa 
gdy mówca po krótkim wstępie zwrócił się wprost 
do Krakowa. „Szczęśliwy jestem, że przybyłem 
do tego wspaniałego, starożytnego grodu. Odd<.wna 
już pragnąłem złożyć należny hołd cieniom zna 
komitych artystów, którzy to miasto stworzyli, 
rzecz dziwna. Wszystkie elementarne klęski, jakie 
mi tylko natura może dotknąć dzieła ludzkie 
dotknęły to miasto, a mimo to pozostało ono praw 
dziwą perłą sztnki w całej Europie. (Grzmiące 
oklaski). A dlaczego? Bo z każdego kamienia 
przemawia prawdziwe, szczere uczucie człowieka 
w tem leży wzór, leży głęboka myśl, która nas 
wszystkich za serce chwyta i wywołuje w nas 
życzenie, aby i nasze kamienie tak mówić potrą 
fiły. Toast wznoszę na cześć cieniów wielkich 
artystów,którzy te wspaniałe dzieła sztuki w Kra 
kowie stworzyli. (Huczne i długotrwające oklaski 
towarzyszyły słowom znakomitego mistrza).

Następnie p. Teodor H o p p e  wznosił toast na 
cześć miejscowego komitetu przyjęcia gości; a r 
chitekt p. Władysław E k i e l s k i  na cześć miasta 
Wiednia, do którego z upragnieniem podążają te 
chnicy z rozmaitych krajów, aby się kształcić na 
licznie rozsianych tam dziełach sztuki; — pan 
F a n n e r  Gotlieb, główny kierownik komisyi re 
gulacyi Dunaju, na cześć gości obecnych na uczcie, 
a nienależących do zawodu technicznego, a szereg 
toastów zakończył prof. Z a c h a r j e w i c z  staropo 
skiem „kochajmy się."

Uczta wśród wesołej rozmowy przeciągnęła się 
do godziny 12 w nocy, a zaproszeni goście wy 
nieśli z niej najmilsze wrażenia.

Dziś w poniedziałek o godzinie 7 rano całe gro 
no gości, zebrało się w strażnicy pożarnej, celem 
zwiedzenia budynku, magazynów, przyborów i przy­
patrzenia się na ich własne żądanie urządzonej 
przez naczelnika straży p. Eminowicza próbie ga 
szenia pożaru na samym budynku. Była to próba 
zupełnie podobna do tej, jaka odbyła się w czasie 
pobytu NPana w naszem mieście przed oczyma 
Monarchy. W próbie tej wzięły udział wszystkie 
oddziały straży, w liczbie 40 ludzi, oraz dwa od 
działy straży ochotniczej. Wiedeńscy inżynierowie 
i architekci, między nimi dyrektor budownictwa 
miejskiego wiedeńskiego i prezes Stow. p. Berger 
byli bardzo zadowoleni z tej próby, a oni, którzy wi 
dzieli ewolucye niejednej straży, przyznali naszej 
krakowskiej straży nadzwyczaj wielką zręczność 
i umiejętność we wszystkich, nawet najniebezpie 
czniejszych ruchach. Wszyscy też w liczbie 80 za 
pisali się w księdze pamiątkowej.

Około godz. 87a opuścili inżynierowie i architekci 
gmach straży, udając się do katedry, gdzie podzi­
wiali cenne pamiątki naszej przeszłości i zwiedzili 
groby królewskie, oraz cały zamek królewski, o- 
prowadzani przez pp. X. Polkowskiego, dyr. Łu- 
szczkiewicza, p. Prylińskiego i Ekielskiego.

Po obiedzie o godz. 1 m. 30 nastąpił odjazd o 
sobnym pociągiem do Wieliczki, celem zwiedzenia 
kopalń.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 7 września.

W katedrze na Wawelu, w grobach królewskich, 
odprawi się we środę d. 9 b. m. Msza św. za duszę 
królowej Anny Jagiellonki.

— Bawią w naszem mieście: znany publicysta 
Alfred Szczepański z Wiednia i p. Reichmann re fa ­
ktor Echa Muzycznego i  Teatralnego.

—  Składki na wydalonych z Prus. Według pry­
watnych wiadomości, jakie otrzymał tutejszy komitet 
z Wiednia, ministerstwo pozwoliło na zbieranie skła­
dek na wydalonych z Prus rodaków naszych i po­
zwolenie to odeszło już z Wiednia do namiestnictwa 
we Lwowie. Spodziewać się należy, iż sprawa ta ry­
chło przejdzie instaneye rządowe.

— Prof. Dr Leon Blumenstok po kilkotygodnio- 
wej wycieczce za granicę, powrócił do Krakowa.

— W obu ogrodach Strzeleckim i Krakowskim 
grały wczoraj muzyki wojskowe, a czas pogodny, 
mianowicie wieczorem, zwabił do obu liczny zastęp 
publiczności. Jutro, jako w święto, odbędą się po po 
łudniu również tak w jednym jak  drugim z wspo 
mnionych ogrodów koncerty orkiestr wojskowych.

—  Od dyrekcyi ruchu kolei Karola Ludwika otrzy 
mujemy następujące doniesienie: Z powodu mylnego 
podania cen biletów powrotnych ze Lwowa do Pe­
sztu i napowrót, donosimy, że bilet powrotny II kl. 
do Pesztu i napowrót k o s z t u j e  25 złr. 14 c., a nie 
20 złr. 26 c., bilet zaś powrotny III kl. na tę samą 
rutę 16 złr. 62 c., a nie 14 złr. 26 c.

-  Przestroga (B . O.) Od kilku już miesięcy go­
ści w Krakowie pewne indywiduum przyjemnej po­
wierzchowności i gładkiego obejścia, które podając 
się za ukończonego prawnika, lub nawet za urzędu­
jącego już w tym zawodzie, pośredniczy w rozdawa­
niu lekcyj, jakie w rzeczywistości nie istnieją, a ko­
rzystając z braku doświadczenia w tym względzie, 
wyłudza pod pozorem zadatku lub odstępnego większe 
nawet nieraz sumy i naraża na rozliczne straty. Ponie­
waż indywiduum to, szczególnie w ostatnich czasach, 
podwojoną rozwija energię w swojem rzemiośle, przeto 
uważam za obowiązek, jako jeden z poszkodowanych, 
ostrzedz w tym względzie kolegów akademików i zaj­
mujących się lekcyami.

— Pożar wybuchł w sobotę d. 5 b. m. o godzi 
nie 9ej wieczór we wsi Olszy pod Krakowem. Spa­
liła się chata i stodoła, a szkoda ogólna dochodzi do 
700 złr. W płomieniach poniósł śmierć 15-letni syn 
właściciela spalonej chaty, Maciej Dukat. Na miejscu 
pożaru nie było sikawki, chociaż gmina takową po­
siada, a tylko dzięki energii pp. Henryka Olszew­
skiego, Polaka i Bieleckiego udało się zorganizować 
donoszenie wody z rzeczki Olszy i zasypywanie ognia 
ziemią. Pożar powstał prawdopodobnie z powodu nieo-

które przecież wypowiedziane były tak mistrzow­
sko, że z przyjemnością słuchałoby się ich drugie 
tyle. Witamy też całem sercem znakomitego arty­
stę w naszem mieście, już nie jako przelotnego 

I gościa, lecz jak stałego pracownika sceny, będą- 
pepinerią

inteligentne zrozumienie

strożnego obchodzenia się z ogniem, a ugaszonym zo-1 czesnych dramaturgów naszych, p. Kazimierza Za-1 w całości bardzo i bardzo dobrą. Najpierwsza chlu­
stał dopiero o godzinie 2ej po północy. lewskiego, Lis w kurniku, i wystawiono ją w obsa- bna wzmianka należy się oczywiście p. Szymano-
„  ,  1 P.rus 1) k i ę  ról tak  dobrej, a naw et w kilku przed’ tawieie- w .kiem n, a  to « p o k ó j  ty c i  względów, b o T a j-
Maszynista, 2) Rządca gospodarczy, 3) Szewc żona- lach świetnej — i w ensemblu tak  strojnym  i harmo- przód jak o  reżyserowi, którego światłym  wskazów-

r T 7! * PIY -  “ ł7nie mjnym, że ta pierwsza próba jaknajkorzystniejsze, kom zapewne, całość Lisa zawdzięcza znakomitą
parowym, kawaler, 5) Robotnik, żonaty, z dzieckiem; nawet widzom najbardziej wymagającym, dała harmonię, zgodność, żywość i składność, których

_UCw r Tapnn^iioZ i a K k cn* I wyobrażenie jak o doborze artystów, tak o su pierwszorzędne teatry pozazdrościćby mogły, po-
i i i ml®nnoścl 1 umiejętności, z któremi nowe kiero- wtóre zaś — jako niezrównanemu interpretatoro-

roku życia H e n r y k  Sz a nc e r ,  właściciel młynów wmetwo naszej sceny zabiera się do swej trudnej wi roli Młodnickiego, niezmiernie trudnej, bo obar-

I .b ,  b „ a i . . « - p r.e m j. . .w ej  “ u  h Ł -  — — _______________  t a n !‘ ? d l” Siemi. -  * * « • * .
sta Tarnowa i członek Wydziału powiatowego tar-1 JNowa koinedya p. Zalewskiego dowodzi, żel

płodny i zdolny ten autor w rozmaitych i różnej 
miary sferach życia lubi czerpać dla swych utwo-1 
rów temata, raz sobie zakreślając szerokie bory-

■ zo.n*;y zadań społecznych, ja k  to uczynił wz nako- l ce j  oddawna pepinerią artystów  polskich!
właściciel I mitej kom edyi Górą nasi, to znów próbując s a -1 Z nowoangażowanych artystów  ukazał się nam

u L w  r, , . , tyry  stosunków tow arzyskich stołecznych, czem tym  razem tylko p. W inkler, który o ile po wy-
Ruch kąpielowy. W Szczawnicy było od po- np. zajm uje się Friebe, to nareszcie schodząc do konaniu jednej roli (aptekarza Fistulkiew icza) wno- 

« • oaoK ai, u- ■ a o 81*rPn,a Kura_ krytyki tow arzyskiego życia na prowincyi i kar- sić można, zdaje się być komikiem bouffe dosyć 
282o osób, w Krynicy do 3 września 2690. Cąc w myśli obywatelskiej jej p rzyw ary , głównie zdolnym do ról charakterystycznych staruszków  i 

Zakopane 1 września. Z dniem 1 października b. z drobnostkowości i ubóstwa rozwoju umysłowego dziwaków, grającym  sumiennie, m ającym wpraW-
Ł S Z ? 7?  Im  nOWl , r o H 7  W r t e j i8i,k ,° e wy“ikające- , U ™  pewną skłonność do szarfy, lecz miarkują-fachowe), w której skład wchodzą: 1) Oddział dla To ostatnie właśnie zadanie wytknął sobie p. cym ją przez należyte i
rzeźby figuralnej, 2) ornamentalnej, 3) dla stolar-1 Zalewski w komedyi Lis w kurniku, która jest I zadań dobrego artysty.
stwa meblowego, 4) stolarstwa budowlanego, 5) dla ostrą satyrą plotkarskiego, zamkniętego w zbyt Wszyscy inni, uczestniczący w Lisie , to nasi
tokarstwa i 6) dla cuąielstwa. Prawo wstąpienia do ciasnem kółku interesów zaściankowych i karmią- dobrzy znajomi: p. Podwyszyński takim był prze- 
zakładu przysłużą każdemu uczniowi, który ukończył cego się wyłącznie złośliwemi komerażami, życia wybornym doktorem Ogrzałłą, że do niego można 
szkołę ludowę z dobrym postępem, ukończył 12 rok małomiejskiego. zastosować szczerze jego własne przysłowie: „to
ycia i zyczme na e ycie jes rozwinięty, z tą je-1 Zręczny i szczęśliwy był pomysł komedyi: wpro (dobrze, to bardzo dobrze!" P. Arwin czynił, co 

uwagą, e y o ograniczona lczba uczniów do I wadzenia do koła towarzystwa małego miasteczka tylko czynić można, aby podnieść nikłą, chociaż 
zakładu może być przyjętą. Zgłoszenia do szkoły na-|i jeg0 oko]icy> w którem%ą pogażn|  panny j 8ą dużą rolę tytułową, a grał ją bardzo ładnie, trzy-

kawalerowie, uważający je za zdobycz sobie tylko mając się w tonie niezmiernie szlachetnym i do 
z prawa należną, epuzera przybywającego ze sto-1 złudzenia naturalnym. P. Rieger, jako rejent 01- 
licy i targającego się na „prawa" owych kawa-Iszycki, nie pozostawiał nic do życzenia. P. Solski 
lerów, z szansami, zapewniającemi jemu zwycię-jz życiem, werwą i elegancyą wykonał rolę nicpo- 
ztwo, a im — niechybną klęskę. Efekt, wywołany nia Heliodorka.
pojawieniem się stołecznego panicza pośród „na-1 Z ról kobiecych, rola Henryki, bardzo zresztą 
dobnych" parafianek i popłoch który niespodziana przypadająca do usposobień panny Kałużyńskiej, 
obecność zręcznego „lisa" śród tucznych „koko-1 może być zaliczoną do najlepszych kreacyj tej 
szek" — n usi wywołać w gronie miejscowych I zdolnej i utalentowanej artystki. Doskonałą trójkę 
kotów, polujących na nie, — to temata bardzo komicznych matek stanowiły panie Wolska, Woj- 
wdzięczne i obfite dla pisarza, chcącego wyzyskać I nowska i Winiarska, a zwłaszcza dwie pierwsze, 
sy tuacye komiczne, które jednak — zdaniem na-1 których gra była bez zarzutu. Panna Koźmin ma- 
szem — p. Zalewski wyzyskał za mało, zwłaszcza lutką rolkę Petroneli odegrała z właściwym sobie 
zaś — za szczupłą dał działalność na tem polu I wdziękiem, 
samemu „lisowi", bo o jego imprezach w „kurni 

widz dowiaduje się nie z akcyi, a przynaj-| 
mniej nie z akcyi jego, — lecz z opowiadań innych | 
współdziałających osób.

Ale nie mogło być inaczej przy kierunku, jaki I 
autor nadał dalszemu rozwojowi swego pomysłu.
Chcąc bowiem uwydatnić nie samą tylko śmie­
szność, lecz i zdrożność komerażów małomiaste­
czkowych , kazał Krońskiemu (owemu „lisowi" 
szukającemu żeru w „kurniku") być ex-kochan 
kiem sentymentalnej i egzaltowanej małżonki miej-1 
scowego regenta, pani Henryki Olszyckiej, popeł 
niającym nieostrożność rozkwaterowania się właśnie I 
w jej domu, pod pozorem koleżeństwa i przyja 
źni z jej mężem. Niewstrzemiężliwa w swej czu- 
łostkowości pani Henryka, cokolwiek przytem lek-1 
ceważona i zaniedbywana przez swego małżonka, 
rzuca się nieoględnie na lep słodkich wspomnień

leży wnieść najdalej do 20 września b. r. na ręce 
zarządu tutejszej c. k. szkoły fachowej. Do podań za 
łączyć należy metrykę chrztu i świadectwo szkolne 
z ostatniego półrocza odbytych nauk. Należyte ukoń­
czenie nauk w jednym z tutejszych oddziałów upo 
ważnia do prowadzenia samodzielnie wyuczonego rze­
miosła.

—  Pojutrze otwartą zostanie we Lwowie wystawa ar 
cheologiczna. Między innemi udaje się ztąd na nią 
profesor Maryan Sokołowski.

—  Wystawa kwiatów otwartą została w Warsza­
wie i ma być prześliczną i nadzwyczaj licznie od 
wiedzaną.

—  W sprawie zamordowania ś. p. M. Kicińskie 
go. Dzienniki warszawskie przynoszą dziś trochę więcej 
szczegółów o morderstwie, o którem donosiliśmy w so 
botę. Słowo pisze: „Morderstwo dokonanem zostało 
przez zbrodniarza, który do straszliwego tego czynu 
nie mógł mieć i nie miał innych prócz fanatycznej 
zawiści powodów. Przed niedawnym czasem, zmarły 
w majątku swym Białopole przeprowadził regulacyę 
służebności z zupełnem zadowoleniem włościan. Jeden 
z nich, który uważał się za pokrzywdzonego, ale tylko 
w swem własnem przekonaniu, wykonał zamach po­
ciągający tak fatalne następstwa. Smutny to objaw 
zdziczałego fanatyzmu, tem jest przykrzejszym, że od 
pewnego czasu dochodzą nas wiadomości z tamtych 
stron o nieprzyjaznem usposobieniu ludu, podnieca 
nem przez żywioły wytworzone z szumowin społe 
cznych." Kury er Warsz. powiada, że, jak się poka 
zało, zbrodniarz „nie był sam, gdyż niedaleko od 
miejsca, gdzie zbrodnia spełnioną została, do znajdu 
jąctgo się w lesie gajowego dworskiego dopadło kilku

Wszyscy inni artyści i artystki dostrajali się 
| dobrze do całości.

Postać zewnętrzna naszego teatru została od- 
I świeżoną na ten sezon starannie. Sala przedstawia 
I się schludnie i pokaźnie dzięki nowemu odtapeto- 
waniu lóż, a zwłaszcza dzięki zawieszonym w ka­
żdej loży pąsowym firankom sukiennym, które, 
przeznaczone głównie do ochrony przed przewie­
wem wiatru, nadają zarazem sali ozdobny widok 
i stanowią pożądane tło artystyczne. Scena tzkże 
przedstawia się oku przyjemnie, gdyż dekoracye 
zostały odnowionemi. W II akcie komedyi p. Za­
lewskiego oglądaliśmy „okolicę wiejską", bardzo 
ładnie malowaną. Dekoracyę tę zawdzięcza teatr 
pędzlowi młodego, le:z widocznie niepospolicie u- 
zdolnionego artysty p. Spitztara, angażowanego 
stale na dekoratora teatru. L. K.

J  *2 ~ u w u i O & I C g U  U U j J t t U l U  t t . I I H . U I  - t  i  .  .  .  • i  t t  .
ludzi, którzy zarzuciwszy mu odzież na głowę, okro- choć zresztą niewinnego, romansiku z Kroń
pnie go zbili i związawszy pozostawili w lesie. Wła 
dza policyjna i sądowa natrafiły już na pewien ślad, 
wykryto bowiem, że siekaniec był przygotowany w ku 
żni sąsiedniego majątku Dreszczów. Podejrzane o speł 
nienie zbrodni indywidua są aresztowane." Kury er 
Poranny donosi, że pogrzeb odbył się dziś w Cheł 
mie przy wielkim udziale obywatelstwa.

Zdrowie cesa rza  Wilhelma Do Przeglądu te 
legrafują z Berlina 4go b. m.: Wczoraj powstała po­
głoska, że Cesarz ma się nieco gorzej, jednakże po­
głoska ta  nie ma żadnej podstawy. Zrodziła ją  zape 
wne. ta okoliczność, iż Cesarz podczas parady sedań 

nie wsiadł na konia, jakkolwiek widocznie mu­
siał mieć ten zamiar, skoro „Brunhilda," ulubiona 
jego klacz, znajdowała się osiodłana na placu. Nie 
wsiadł zaś na nią Cesarz dlatego, że lekarze stanow­
czo mu tego zakazali. Kilka dni temu zachciało mu 
się koniecznie pojeździć konno, więc przyprowadzono 

Brunhildę." Cesarz wsiadł i ku przerażeniu całego 
dworu puścił się z miejsca galopem. Za chwilę Bkrył 
się w tumanie kurzu z oczu obecnym. Jedni pieszo, 
drudzy dopadłszy koni, popędzili za nim. W pół go­
dziny wrócono do zamku babelsbergskiego, monarcha 
zsiadł z konia i utrzymywał, że mu ta przejażdżka 
bardzo dobrze zrobiła. Wieczorem jednak powstały 
silne bóle żołądkowe i w krzyżach. Po takim ekspe­
rymencie dał się Cesarz przekonać pomimo swego 
uporu i na paradzie na konia nie wsiadł, za to defi 
ladzie wojsk, trwającej przeszło trzy kwadranse, przy 
pa try wał się stojąc w powozie.

skim, łatwo tedy nastręcza sposobność zawistnym 
swoje prawa miejscowym tpuzerom i ich soju 

sznikowi, aptekarzowi, zainteresowanemu w wido­
kach matrymonialnych dla swego syna, do trafie­
nia na tropy prawdy i rozgłaszania jej w umy­
ślnie przesadnej i skandalicznej postaci przed mę­
żem czułej Henryki i przed matkami posażnych 
panien. Taki rozwój fabuły nadaje komedyi, któ­
ra w pierwszych dwóch aktach jest tylko zaba 
wną, a nawet nieco karykaturalną ekspczycyą 
śmieszności typowych i obyczajowych życia pa- 
rafiańskiego — w trzecim akcie zakrój poważnej, 
trochę z francuska przykrojonej sztuki o scenach 
rezoner3kich, mających za temat dyskusyę o ar­
kanach i szkopułach małżeńskiego pożycia, — 
w dalszym zaś ciągu — nastrój dramatyczny, wy­
nikający z zamachu na własne życie rozczarowa­
nej w kochanku, zawstydzonej skandalem i bole 
śnie dotkniętej w swej czci niewieściej pani Hen 
ryki.

Wystawa archeologiczna, o której niejednokrotnie 
pisaliśmy na tem miejscu, otwartą zostanie już 

dniach najbliższych t  j. w dniu 9 go b. m. we 
Lwowie, a zapowiada się pod każdym względem świe­
tnie. Komitet zajmujący s ię  u rz ąd z en ie m  wystawy 
dołożył wszelkich starań, ażeby pomimo licznych 
trudności i przeciwności, zebrać z różnych stron kra­
ju obfity zbiór charakterystycznych i cennych zabyt­
ków i okazów. Dzięki tym gorliwym zabiegom pu­
bliczność nasza pozyska sposobność poznania pamią­
tek i przedmiotów sztuki, które dotychczas były po 
części dla niej zgoła nieprzystępne, gdyż ukrywały 
się po dworach i pałacach, klasztorach i kościołach, 
cerkwiach i synagogach kraju naszego.

Wystawa rozpada się na kilka działów. Szczególnie 
zajmującym i pouczającym będzie dział paramentów 
cerkiewnych i  kościelnych, oraz działy malowideł ko­
ścielnych i portretów historycznych?

Osobny dział stanowić będą przedmioty pochodzą­
ce z wykopalisk Halickich, świadczące o stanie kul­
tury kraju naszego z XII i XIII wieku. Bogato będą za-

Na tle tej fabuły, której treść główną staraliśmy I stąpione również czasy przedhistoryczne, gdyż Komitet 
się tu zarysować acz w pobieżnych tylko kontu 
rach, miał autor sposobność naszkicowania całej 
galeryi postaci i typów prowincyonalnych, których 
część pewna nieodznacza się wprawdzie nowością 
i oryginalnością pomysłu, a nawet narnwa remi 
niscencye znanych już dobrze na scenie postaci 
z francuskich i polskich komedyj, — lecz które, 
ożywione talentem i zmysłem obserwacyjnym p 
Zaleskiego, widz ogląda z przyjemnością i zaję

otrzymał okazy wyjątkowo ważne a dobrze przecho­
wane. Niemniej zwracamy uwagę na dawne pisma i 
księgi, których również wystawioną będzie liczba 
znaczna.

Z wystawą łączy się, jak  wiadomo, zjazd archeolo­
gów naszych. Komitet rozesłał temi dniami do za­
miejscowych archeologów bilety oraz karty legityma­
cyjne, za których okazaniem członkowie zjazdu po­
zyskają zniżenie jazdy na kolejach galicyjskich. Szcze-

—  Przyszły sfan pogody. Ponieważ trwa jeszcze I c’em> zwłaszcza tem mniej jaskraw ych użyto barw gółowy program ogłoszony zostanie jeszcze w bieżą-
nierówny podział ciśnienia powietrza, w najbliższych 
dniach oczekiwać można niestałej pogody, bez znacz 
niejszego jednak oziębienia się powietrza.

W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  Podczas czyszczę 
nia w sobotę kanału pod L. 3 w Podgórzu, znale
ziono zwłoki dziecięcia płci męzkiej, mocno n a d p su te . I leży postacie dwóch doktorów : zacnego w gruncie,

dla uw ydatnienia ich cudactwa, a gdzie natom iast I cym tygodniu, tymczasem donosimy, że otwarcie wy- 
autor w kłada im w usta piękne dyalogi, trafne i I stawy nastąpi nieodwołalnie w dniu 9-go b. m., na 
dowcipne rozumowania, w kórych, ja k  wiadomo, I dzień zaś 10-go września b. r. Komitet przygotowuje 
celuje. I zapowiedzianą w odezwie wycieczkę do Bohorodczan,

Do udatniejszych typów w komedyi zaliczyć na-1 gdzie w cerkwi miejskiej znajduje się najpiękniejszy

Według zdania Dra Skakalskiego dziecię to wrzuco 
do kanału zaraz po przyjściu na świat i że sto­

pień zepsucia dowodzi kilkotygodniowego tam leżenia. 
Zwłoki przeniesiono do kostnicy podgórskiej i poszu­
kiwanie matki zarządzono.

Repertuar teatru krakowskiego.
We w t o r e k  8go: Kościuszko pod Racławicami,

obraz historyczny w 5 oddziałach i siedmiu obrazach, 1 ^ ua‘UŁU , T al V !’ głównego niby bohatera komedyi, Krońskiego:

choć zawzięcie broniącego swej praktyki, starego 
doktora Ogrzałły i młodszego jego kolegi — Mło 
dnickiego, który stanowi w komedyi główną oso 
bę działającą i wykrywającą sprężyny i sprawców 
intrygi, tudzież najświeższy pomysłem, komiczny 
typ farmaceuty Fistułkiewicza, będącego ciągle na 
stopie wojennej z łobuzem synem i wygłaszają­
cego z naiwnym cynizmem swe aptekarsko sza- 
chrajskie zasady. Blado bardzo udała się postać

ikonostas galicyjski.
Wystawę urządzono w kilku salach politechniki, 

[tuż obok wystawy obrazów i dzieł sztuki Towarzy­
stwa sztuk pięknych.

przez Wł. Anczyca.
We c z w a r t e k  lOgo: Po raz trzeci Lis w kur­

niku, komedya w 5 aktach, przez Kazimierza Zalew­
skiego.

W s o b o t ę  12go: Fiammina, komedya w 4 ak­
tach, przez Mario Uchard, przekład Wł. Sabowskiego.

D. 5go września pochmurno, trochę deszczu; 
term. od 9T doszedł do 21’5 C. D. 6go pogoda; term. 
od 9'6 doszedł do 21'0 C. Barometr idzie zwolna 
w górę; o godzinie 7oj rano d. 7go stan jego by 
741-4 millim., term. 10-4 C .- -  Wiatr zachodni.

-  We wtorek d. 8go września: Narodzenia Najśw.
Maryi Panny; we środę 9go: śś. Georgoniego i Ser­
giusza.

W ia d o m o ic i  a r ty s ty c z n e ,  l i te r a c k ie  
i  n a u k o w e .
T e a t r .

O t w a r c i e  S e z o n u .
[omedya p. Kazimierza Zalewskiego Lis w kur-

niku. Iumoralniającą myśl: że mąż niepowinien lekcewa
Nowa dyrekeya Teatru krakowskiego w godny żyć żony, jeśli chce w niej uszanować kobietę i 
staranny sposób zainaugurowała i swoje rządy i utrzymać na wysokości stanowiska nieskalanej ka- 

loczątek sezónu teatralnego. — Wystawiono bo-1 płanki ogniska domowego.
wiem w tym podwójnym celu w zeszłą sobotę ory Gra artystów w Lisie, jak już wspomnieliśmy 
ginalną komedyę jednego z najzdolniejszych współ-1 w początku, była i w poszczególnych rolach i

Donoszą nam z Warszawy:
P. B r o n i s ł a w  Z a w a d z k i ,  znany literat w War­

szawie, współpracownik Kuryerą Warszawskiego i 
kierownik Echa Teatralnego, zawarł związek małżeń­
ski z panną Heleną Tłuchowską, córką obywatela. 
P. Zawadzki cieszy się w Warszawie ogólną sym- 
patyą i poważaniem — a w gronie swoich licznych 
kolegów posiada prawdziwą życzliwość i szacunek; 
nietylko bowiem zaletami umysłu, ale prawością cha­
rakteru i serca jedna sobie zawsze i wszędzie przy­
jaciół, którzy składali mu serdeczne życzenia w dniu 
dla niego tak uroczystym.

Jako dziennikarz i literat p. Zawadzki zajmuje wy­
bitniejsze stanowisko w Warszawie; tak w K u ry  erem  
Warszawskim jak  że i Echu T ea tralnem złożył on

Braknie mu nietylko zręczności i obrotności cha 
rakterystycznej Lisa, — lecz nawet temperamentu 
człowieka, bo wygląda on raczej na manekina, 
bezwolnie idącego tam, gdzie go kto popchnie.
Słabemi są także i nic nieznaczącemi postacie 
„kawalerów" mało-miejskich Lińskiego i Chyłkie- 
wicza; są one tak dalece zerami, że nawet zaba- 
wnemi być przestają. Lepszym jest za to i żywiej 
przedstawionym typ łobuza Heliodora, chociaż je­
go przekomarzania się z ojcem żywo przypominają I wide” dowodów J^ b s ”zej e7u 7ycy iT  talentu, 
podobneż sceny z Safandułuw  Sardou. Postacie 
dwóch matek posażnych córek: p. Krzykoszew 
skiej i pani Pikowskiej, acz trochę zarywające ka­
rykatury, komiczne są i ożywiają* sztukę.

Pod względem budowy scenicznej Lis w Kur­
niku nie pozostawia nic do życzenia, p. Zaleski 
bowiem posiada pod tym względem wprawę i ru­
tynę mistrzowską. Wrażenie zaś ogólne, jakie widz 
odnosi z nowej sztuki p. Zaleskiogo, jest: że nie 
imponuje ona podniosłością pomysłu ani szeroko­
ścią poglądów, — lecz przyjemnie bawi, zajmuje 
od początku do końca — i w założeniu zdrową i 
umoralniającą myśl

Artykuły w dziale 
lią od Redakcyt.

„Wades-fane" nie pocho-

( N A D E S Ł A N E ) . (2278)

Hektograf Józefa Lewitusa (w Wiedniu Baben- 
bergerstrasse 9), o którym już kilkakrotnie mie­
liśmy sposobność nadmienić, jest jeszcze zawsze 
mimo wszelkich w ostatnich czasach na tem polu 
wyszłych wynalazków, jako przyrząd pomnażający 
niezrównanym. Rzadko był wynalazek, który mógł 
się tak utrzymać, jak właśnie hektograf. Ta oko­
liczność sama przemawia najlepiej za jego prak- 
tycznością.



CZAS z Wtorku 8 Września 1885.

Od Administracyi nCzasu.u 
Dlę wygnańców z Prus złożyli: Prof |D r Antoni 

Rosner JO złr, X .kan . Drozdzewicz 4złr., p. U. 1 
złr., M. Polak z Francensbadu 5 złr.

Ostatnie wiadomości.

Na giełdzie tutejszej rozszerzyła się wczoraj po­
głoska, że pewna czeska fabryka cukru, na któ 
rej Laanderbank ma zahipotekowaną sumę w wy

4ej rano. Przyjęcie nadzwyczaj świetne i serde-lcy ekspedycyi grupują się, poczem burmistrz Rath 
czne. Na spotkanie przybyło kilkaset osób, straż I przemawia w następujących słowach:
ogniowa z chorągwią, muzyką i pochodniami. Pe- Moi panowie! Z głębi mojego serca i z praw-  ____ _  — „  „v
wien profesor miał porywającą mowę i wręczył I dziwie patryotycznem uczuciem witam was w imie I sokości 1,200,000 złr., stała się niewypłacalną.— 
prezydentowi wielki i piękny wieniec z napisem :Iniu Pesztu, stolicy Węgier (entuzyastyczne okrzy Tyle tylko pewne, że pierwsza przypadająca rata 
.Polskim braciom na pamiątkę. I ki E ljen !“); witam was, jako reprezentantów po- procentowa nie została zapłaconą. Spodziewają się

■ l a t y a n  6 września. Oczekiwał nas tu w za-1 bratymczych stolic Galicyi Krakowa i Lwowa tu pozasądowej ugody. Landerbank uważa swą 
stępstwie burmistrza peszteńskiego syndyk miejski I (okrzyki E ljen !“) Stolica węgierska dowiedziała pretensyę za zupełnie zabezpieczoną 
Szabo i polski komitet z inspektorem Madurowi-1 się z zapałem i radością o braterskiej sympatyi W iedeń 7 września. Montagsrevue donosi że 
czem na czele. Wśród dźwięków muzyki wznoszo-l Galicyi i serdecznem zajęciu się waszem postę między nowymi członkami Izby panów znajduje 
no grzmiące okrzyki, th e n ! Właśnie nadeszłaInam i Weedier. —  Pragnąłbym więc w pierw szym |się bar. Knbin i pewien izrealicki przemysłowiec

czeski, należący do partyi czeskiej.
Sonn- und Feierstagscourier pisze o niemieckim 

klubie między innemi: N . Fr. Pr. udziela człon 
kom swej partyi dobrej rady, aby wstąpili do klu

Z autentycznego źródła dowiadujemy się, że Oj­
ciec
Gmtowtowi
stratorem

kapituły wileńskiejnowicza
Zdanowicz liczy

akademii
afcyb. Gintowta
szy urząd regensaWilnio vrkatal JL • | w b ''u“Jmu • n.i w nu y guouic iibuiuu uufcuumuu 1 turacej UISIOH
przez X. biskupa H ry n ie w ie c W ^ p o B u n S f '“na P0™ 4™  z08tali krótką przemową przez inspekto- jaką mieszkańcy tej stolicy dla was w sercach I tylko o sama nazwę? Cokolwiekbądź, klub me
godność prałata kapituły Od l a t s i e L K s i a d t  r \ kolel ^d u ro w icza . O g<odzmie 1!2 przy]by]la de- swych żywią (okrzyki E ljen!“). miecki znaczy tyle, co abdykacya niemców au
iako denutat kanitnłv wn«óflki«i w t n W i L  ™  I p.^ a5ya b ^ P esz te ń sk ie j młodzieży uniwersyte-| Następnie zabiera głos Mochnacki i mówi: W tej stryackich z dotychczasowego kierującego stano

« ... „ .l*a  ._ j -  i - '--|w i8ka w państwie. Czyż Knotz i Strache nie czują
rażącej sprzeczności w tem, że z jednej strony chcą

i S S T & h  I  TT  k t ó r , e  i  • ' r d d ° ? i . c i ! 1 .  « • » ' * ■ *  w ,  * * * »  i w  I
niu Zakładu tego złożył homagium Ojcu św i fl! l « w S  D^le8I§clolf t“1.a dz.ie' z P8™1 ^ęzły  sympatyi. Przybyliśmy, aby być przez ukonstytuowanie wyłącznie narodowej, tylko
otrzymał Jego błogosławieństwo tak dla ks7eżv T i-7 ? G«lakow8ka> (córka budapeszteńskiego in- świadkami waszego postępu i szczęścia. Bo musi- niemieckiej partyi? Ludziom, jak  Knotz i Strache

• - aia księ;ży troligatora) w-stroju krakowskim wręczyła wie I my was uważać za szczęśliwych, skoro o s iąg n ęlim o żn a  przebaczyć taką loikę, ale że Herbst Chlu
niec z liści dębowych, przemawiając po polsku Iście to, co ożywiało serca waszych największych mecky i Scharschmid robią z siebie członków kin

profesorów jak i alumnów.

W ostatnim numerze umi 
doniesieniu Naród. Listów.

mieściliśmy J w*ród, ok,;zyków: eljen. W imieniu akademików kompatryotów. I my chcemy iść za waszemi śla- bu niemieckiego, w to uwierzyć nam trudno.
• u l  telegram o oświadczył słuchacz prawa Bartha Sandor, że przy-1 darni, pielęgnując umiejętność i oddając sie uczci- ■■

? L S  I W * -  przybyliśmy L  Ł J E r . T Ł J S

zwołany zostanie w listopadzie. Wątpimy zaś, aby L w i t i ł P o l a k ó w T i k o & m r b r o n f ’M^dhM Na8t|P me, zabrał g ^ s  prezydent Stempień, aby Deputacye złożyły w kościele welehradzkim  
od tego czasu zaszło coś takiego, coby spowodo- cki odpowiedzi^-^ wS m  3 ‘ 8®rd.eczn ,e/ 0ŚC1 na ziem1’ która dla wielu pamiątkę wspaniałą chorągiew. X. S ta b le w ^
wało zmianę w tej mierze. nfeśli z 3 S w n  Ł J K S Ł  S S  P(dakÓVV 8tała « '?^rugą ojczyzną. ..................  lebrowa w kaplicy św. Cyryla mszę ranną i m,a

Piszą nam z Warszawy :
Mieszkający tutaj w charakterze ministeryalne-1

gólnych poruczeń Mirosław Dobrjański (syn Adolfa, zentacyami

powitać serdecznie gości na ziemi, która dla wielu I pamiątkę wspaniałą chorągiew. X. Stablewski ce 
olaków stała się drugą ojczyzną. I lebrował w kaplicy św. Cyryla mszę ranną i mia
Prezydent miasta Krakowa wyraził podzięko-1 następnie po polsku porywającą przemowę w ba 

anie. akcftntninr*. Hnhitnm noiatn-n-omoroirio »K>o.l»nii»A p0czem tutejszy proboszcz i kanonik Viki
kazalnicy najserdeczniej powitał polskich 

, , t . . .  Sumę celebrowali polscy księża. Wieczorenc
w** * I • J wręczyła śliczny bukiet, a studenci wieniec. I ndała się część gości do b^sedy w Hradyszczo 
Hat I Liczna nnhliftznnńć nr7.vip.la lotiołi rw On _ I 0*/ł rw 1 A 1 IWffTTI I. . ■ 1 I* . A im « A AnM MA ■ Cl   i.   .

nieśli zwycięztwo, nasz bój jeszcze nie zakończo- 

Na powitanie gości przybyli także do Hatvan |d a l Z kazalnicv »«wrd®czme, now,tał Dolskich
go radcy stanu i wrzekomo przeznaczony T o racie I b u r a i s t r e r S s k l c K  TrcnrT I • S“ na aduro^ ic* » deklamując polską gości. Sumę celebrowali polscy księża. Wieczorem
i?ólnvch norm,7.Pó Mi™.!.™ rL „  | °nrmistrze pobliskich miast z deputacyami i repre-1 pieśn, wręczyła śliczny bukiet, a studenci wieniec, udała się część gości do b*sedy w Hradyszczu

gmin t»  corpore. Także opat z Hat |  Liczna publiczność przyjęła gości polskich z en- gdzie ich prlyjęto z wielkierai owacyami. Gości

mimowolny
spoczynku. ^  
wywiadów 
Mirosława
niemożliwe, „szczególne poruczenia _,.0_______ ^
żadnego pola popisu. Mimo to wszystko lekcewa­
żyć me można tego indywiduum, j 
wcisnąć się do Galicyi. A że myśl* ■ i. . *: . . .  . J ^  —i — i lkj uwuwa i lYiaKuwa w licz

nnwnift 0 ' i  Mirosław Dobrjański, jak przybycie ich 8t0sownie do 
wiem pewnie —  czynił zabiegi, aby jakim sp j s o  mjal0 
hem uchylić przeszkody, które zagradzają mu dro 
gę do Galicyi. Już po zjtżdzie skierniewieckim 
kiedy mówiono

wie-1 polskich odprowadzono w nocy na dworzec i że 
długie sze- gnano grzmiącemi oklaskam i: wiwat, 

entuzyastycz j Berlin 7 września. Wydaleni z Poznania o-

Jpochodem.
programu nas ąpi | Rad08ne j pe}ae zapału okrzyki „Elien!“ towa-

Z Katowic wydalono znów 104 obywateli austry- 
ackich z Galicyi.

Berlin 7 września. Bezpośrednia komunika- 
^ . . . .  - °y& telegraficzna między Berlinem a Madrytem

kiedy mówiono i pisano tak wiele o uchyleniu I ć~Zności zajęte^*W ów ał nleslvchanv ścisk^ aT tra ż l Wf ła ^ k,apeIo8za(ni * białenii P u stk am i, podczas I została przez władze hiszpańskie utrudnioną.
d Z S *  miS<l’iJ  AMtryą I T ’ ! ’' '  “ H b e S p t e e X a  C 3  I 3 X  W  J o K L f /  rosław Dobrjański zwracał swe oczy błagalnie na dworca koleieweco uszvkowano banderve Psiko I dz,«kn^ c 1 witając. O godzinie 8 '/* przybyły1

l wb w m,,0WDi“ ?cb s,roi“ b' 8 k W *i '*Cł *i ę !

-T? -,U * & S T s s .dakcyę Kevue britanmgus, zamieszcza w Nrze 3 Drzvbvcie frnści w y ś n i ła  t

Telegramy biura koresp.

artykuł w sprawie wydalań Polaków z Prus p. t.
Expulsion des Polon ais dł Allemagne. Autor arty-

cyę, niemającą charakteru ilrzędowego we wspai przybycie gości wypełniła kilkokrotnem odśpiewa ^ ^
• I nien, narodowego hymnu polskiego I Q,alej 8ah h° telu EaropeJ8k,eg°-

Berlin 7 września. Nordd. Allg. Ztg, oma- 
jwiając zupełnie spokojnie zajścia w Madrycie, pi­
sze: W życiu ludów są chwile, w których nawet 

n  k  ■ w • j  . 8iluy rząd , jak  pruski, nie może chwilowo zapo-
e s x t  7 września. Zwiedzenie wystawy naro- bie((z różnym nadużyciom, jak  podpalanie, uszka-

imv Innnna^.l 7.anAłniłv wnvuatlria nrr»m I J  •_ . j  • 1 . . . .  ■» ‘ rrrr . . . 7ym razie 
używają 

nieprzyjażni

uj'iu, autor zwraca w nim uwagę na Drzekrocze   :.i__i. j __ . __ t t ____  le-emusz Zichv nrzcmown wAD-i«raba i f^n .n c ir. I . . P , , . .

T jle7*7Cl? ZaS3d T ^ 1110̂  -  ..... "  I “uw z r.
nnwnrfn p  szkody ekonomiczne z tego 18Z}a wieść, że pociąg spóźoi  ______  . . -
powodu Prus samych wymknąć mogące. przerzedziła się trochę publiczność, ale około godz! 7 n,a«  w cywilizacyjnych zadaniach tegr czesnych., p  ±  ? września c  teleerafuie dnia

6 popołudniu zgromadziła się w liczbie jeszcze I f rzenJ>°Y !T ą | akoóczyi1 P® P^1Isku słowy : „Nmch WCzorajszego • Francuzi wkroczyli do trzechdnio 
| większej. Na „Kerepeserstrasse11 komunika cy a b y ł a | ^ e El 8kt ;_  r y 0*1 operacyach do cytadeli Pi“tine, która otwo

n j m, autor zwraca w nim uwagę na przekroczę U tad zk ie j partyi’ niezawis^ych7 Ie p 7 tacyTHVnwe-1 f« nin8z J jeh y  przemową węgierską i francuską. | w 8prawie telegrafów względem przyjęcia jedno-
11 cywihzaeyi z e |dów z r. 1848 i liczna publiczność. Kiedy nade- b Prezes Wystawy Matlekowicz zachorował.) Zichy iitego systemu taryfowego dla Europy przystąpiła

jóźni się o dwie godziny,Izaznaczy wspólne cele i dążności, które się u,a Ijnż i Szwecya.

Dzienniki p iszą, że Hiszpania nie powinna 
Niemcom udzielać żadnego zadośćuczynienia. — 
Wszyscy Hiszpanie wolą wojnę niż upokorzenie. 
Większość i opozycya Izb ofiaruje rządowi moral­
ne poparcie.

Dwa hiszpańskie statki krzyżujące, które nieda­
wno udały się do Yap, — mają podobno za za­
danie wyparcie siłą Niemców z wysp Karoliń­
skich.

Ajencya Fabra pisze: Podług depeszy Benomara 
z dnia 5 b. m., rząd niemiecki oświadczył komen­
dantowi kanonierki niem ieckiej, aby sztandaru 
niemieckiego nie wywieszał, jeżeli już powiewa 
sztandar hiszpański. Zajście na wyspie Yap nie 
powinno na tok rokowań wpływać, — ani też 
szkodzić dobremu zakończeniu nieporozumienia.

Solm8 powiedział wczoraj Canovasowi, że upo­
ważniony jest oświadczyć, iż rząd niemiecki nie 
potrzebuje nawet zaznaczać, iż zajście na Yap 
nie może prejudykować o kwestyi praw nej, po­
nieważ jest rzecz pewna, że Niemcy zapobiegłyby 
wszelkiej okupacyi aż do osiągnięcia porozumie­
nia, gdyby znały dobrze pretensye Hiszpanii do 
wysp Karolińskich. Okupacya nie byłaby nastą­
piła, gdyby komunikacya telegraficzna b jła  mo­
żliwą.

Król wyraził gabinetowi zupełne zaufanie.
Usposobienie obecnie jest spokojne.
Madryt 7 września. Dzienniki liberalne żądają 

jednomyślnie wypowiedzenia wojny Niemcom. — 
Utrzymują, że wyspa Yap zajętą znów zostanie 
przez krzyżujące statki hiszpańskie. W arsenałach 
pracują energicznie. Wieczór odbyła się przed pa­
łacem królewskim demonstracya wśród okrzyków: 
„Niech żyje Alfons!" Około pałacu poselstwa nie­
mieckiego odbywa straż 50 żandarmów.

Madryt 7 wrześn. Przedwczoraj umarło w H i­
szpanii 789 osób na cholerę.

K openhaga 7 września. Cesarstwo rosyj­
scy, rodzina królewska, król grecki i następca tro­
nu przybyli tu wczoraj i udali się do zamku 
Fredenborg.

K a i r  7 września. Bosphore Egyptienne został 
za inicyatywą rządu francuskiego zawieszony.

K u r s a .  — W ie d e ń  7 go września. 2 godz. 30 
m. popoł. —  Renta papier. 82 85 — 5%  — Renta 
papier, nieopodat. 99 75.— Renta srebr. 83 40 — 
Renta złota 109 60. 4°/0 Renta złota węg. 98 90. 
Losy z r. 1860 139-25. — Akcye Banku Austr.
Węg. 869" Akcye k redy t 286 10. — Londyn
124 90. —  Napoleony 9-92'/*• Lombardy 132 60 
Losy roku 1864 170 25 — Akcye Kolei Karola 
Ludwika 240 25. — Akcye kolei Lwowsko - Czer
niowieck. 225' Akcye kolei węg.-półn.-wsch.
175'— . — Obligacye indemn. galicyjs. 101 60.— 
Losy prem. węgierek. 118 50 — Akcye Kolei Ko- 
szycko-Bogum. 149 . — Akcye kolei półn.-zach.
austr. 167*— . — 6%, Listy zast. hipot. 10150 — 
6%  Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
‘. A. 100 —.— Akcye kolei Siedmiogr. 182 50. — 
Marki 61-25. — Ruble 123 87. — Dukaty 5-87 — 

Usposobienie giełdy:
B erlin  7 go wrześ. — Banknoty austryackie 
. —. — Krótki Wiedeń —  •— . —  Krótka War­

szawa — •— . — Banknoty rosyjs. —  — . —  5%  
Listy zast. Polskie —’—. — 4%  Listy Likwida. 
5olskie — •— . — . Akcye kolei Karola Ludwika 

•— . —  Akcye austr. kredytowe —  •— .

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 

A n t o n i  K ło b u k o ic s k i .

P ociągi na kolejach  żelaznych.

do Lwowa:
Odchodzą z Krakowa: 
osobow. pospiesz, mieszań, k

Polacy w Peszcie.
( Telegramy Czasu.)

najkompletniej przerwaną. W ozf otoczone zewsząd 8k^  ™ kazW  »a wspólne rysy charakteru P Ó l a - l ^  ^ ^ oj i o W L k S  5 ?  Doniosło ża 
nie mogły się ani na krok poruszyć. Konna straż I 1 zaznaczając gorącą miłość ojczy^jd n v c h  strat
bezpieczeństwa pędzi na koniach, a różne okrzy-1 z° ^  przez naród węgierski i dziękując za wspa- T nlon 7 września Przedwczorai nmarło tn 11 

| ki wzbijają się w powietrze. Spóźnienie się po-1Q18̂ ® przyjęcie. Scenę tę odfotografowano. Przyl — - - - -
Ż y l i n a  6 września. Goście krakowscy powi-lciągu nastąpiło wskutek spóźnionego przybycia I po^ tanin obe.c“ i naczelny burmistrz Rath, tu | a ° Rzad? nolecił swemu no

S n l Y ' Erde.cz? ie; Zast?pca ^ m is tr z a  na czele gości lwowskich do Hatvan. Zamiast w południe dz!f4. Prz?dstaw1Ciele w ładz: Szlavy, dyrektor

SSSff 1 \ F7h’l°?i b0™md0 H,tv“ dopiero 0 1 brMoItó Issy ̂ h
Polaków. Wśród okrryków djeni dźwięków m i j i ż V “em™,lo się kiady dano sygnał, i .  pociąg I 1 J I I ■■
Ẑ k ’ ®P°ścdl_fmy stacyę. nadchodzi. Powszechne gorączkowe oczekiwanie

n u ttk a  b września. Dworzec świetnie illumi- objawiło się jeszcze większym ściskiem. Wreszcie 
“ w -fDy- ~  transparencie błyszczały te słowa: o godzinie 6%  wjechał pociąg do halli wśród en 
„w itajcie nam Polacy! — Wiceżupan Lehotzky tuzyastycznych okrzyków „E ljen!“ wśród powiewa- 
powitał g°śc! dłuższą przemową, na którą prezy- nia kapeluszami i chustkami, i wśród śpiewu poi

niej sze. Jenerał Martinez Campos i admirał Ante- 
quera udadzą się do wysp Filipińskich. Rząd po­
stanowił wystąpić energicznie.

Madryt 7 września. Na posiedzeniu Rady 
ministrów, która się odbyła pod przewodnictwem

Telegramy własne „ Czasu. “

dent Szlachto wski nHnnwiArT.iar T W r,7 ^ ‘ '5 l" ' " v  I “l“ 1 woiuu bji.owu poi | L w ó w  7 września. Nam iestnik Zaleski o trzy -lk ró la , oświadczył prezes ‘’mi J s t r ó  w, " ż e  TeżeTi "da
czyła bukiet -  w S S  d ż iS k ó w  m ^ v k T w  \ W  narodowf&° przez młodzież uniwer- Im ał od cesarza -osyjskiego wielki krzyż orderu lej m ają się toczyć rokow ania z Niemcami, w ta-
irrvv Hn poi;’ , V 8róri dźwięków muzyki weszli 8ytecką. Biało ubrane dziewczęta rozsypują kwia- św. Anny. k j m raz,e ;abo k 0niecznv w arunek yażadać mu.

y  do sa li, gdzie wznoszono toasty i tanczono ty i rzucają bukiety do wagonów, z których goście’ n -------- Ł -- TT J ’ ■ - ' • ■ — ^ t  ^
m azura 1 czardasza. Wiceznnnn tnw»pjv«iTl m m  I Hmipknio fi a ...... I----- 1----- : .* ^ l .5?.arda?za- Wiceżupan towarzyszył nam I dziękują z serdecznem wzruszeniem okrzykami : 
aż do najbliższej stacyi. „Wiwat! i E ljen!“ Wśród niesłychanego ścisku

osoncz b września. Przybyliśmy o godzinie zaledwie goście wyjść mogą z wagonów. Przywód-

W ledeń 7 września. Ugoda między rządem si opuszczenia wysp Karolińskich przez Niemców 
a koleją północną została już zatwierdzoną, a publi-1 i zajęcia ich przez Hiszpanów. W razie przeci- 
kacya nastąpi w tym tygodniu. Nowe taryfy kolei wnym musiałoby być wystosowane ultimatum do 
północnej mają być w dniu 15go b. m. ogłoszone. I Niemiec.

uryerski
Kraków odjazd 10-46 rano 9-13 wiecz. 10-57 wie. 7'59 rano
Lwów przyjazd 9-07 wie. 5'16 rano 11-13 rano 3'38 pop.

Do Tamowa i Rzeszowa lokalny:
c- j  c..m  \ Tarnów przyjazd 9-07 ranoKraków odjazd 6-12 rano J Rze6zów p pop.

/  Kraków odj. 11-15 przed p. 11-24 w n. 
\ Wieliczka przyj. 11-59 przed p. 12-10 w n. 

Do Wiednia: osobowy 5-40 r. i 3'— pop. — pospieszny 
6-55 rano — mieszany 9'30 rano i 6.— popo. — 
kuryerski 9.35 wieczór.

Przychodzą do Krakowa 
osobow. mieszań, pospiesz, kuryerski 

3-45 rano 4-30 pop. 10-26 w noc. 2-5 pop. 
2-33 pop. 510 rano 6-48 rano 9-38 wie. 

Z Rzeszowa lokalny:
Rzeszów odjazd 2-35 popoł. Kraków przyjazd 8-20 wiecz. 

TO. .. . .. / Wieliczka odjazd 6-55 wiecz. 546 rano 
V Kraków przyjazd 7-35 wiecz. 6-31 rano 

Wiednia osobow. pospiesz, mieszań, kuryerski
Wiedeń odjazd 8-20 rano 11-10 rano 2 25 pop. 10-15 wie. 
Kraków przyjazd 9-50 wie. 8-30 wie. 7-22 rano 7-26 rano 

Z Wiednia osobowy mieszany
Wiedeń odjazd 8-25 wiecz. 9-30 wieczór 
Kraków przyjazd 9-45 rano 5-27 popołudniu 

’Mi P r a i i  o godzinie 3-15 popoł. mieszany; o go­
dzinie 8-30 wieczór pospieszny i o godz. 9-50 wiecz. osob.

’Mi W a r i i a w y i  o godz. 945 rano osobowy i o 
godz. 5-27 popołudniu mieszany.

Do Wieliczki

ze Lwowa: 
Lwów odjazd 
Kraków przyj.

K urs  p ien ięd zy  i p a p ie ró w  p u b l iczn y ch .
Kraków 7 Września.

W aluty .
Ruble rosyjskie papierowe za 1 0 0 ...................
Marki niemieckie . . . . . .
Dukat ważny .
2)-to frankówka ważna . . . . . . . .
Imperyał ważny . . . . . . .  \ \
Rubel srebrny obrączkowy * * ' . , * * * *

Obligi.
Za 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu bież. 

Wspólna państwowa renta papierowa . . . .  
Lalicyjskie obligacye indemnizacyjne

J-uicyj. pożyczka krajowa . . . . . ! !
P »> n • • •

5 i  Obhg. komunalne galicyj. Banku' krajowego"
4 i Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. 

oprócz kup. bież. w rubl. i kop...................
L is ty  zastawne i dłu ine.

Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież.

w.

4 Listy zast. gal. Banku krajowego 
4 ( n i> „ Tow. kred. ziem.

»» » n n

a „ Banku fiipot

44
54
64
54
54
«/.*64
64 
7 4 
6 4 
54 
5 4

we Lwowie 
41 let.

dłużi

» ił n n prem.
n , .» n 40 let.
Aak. kre. zie. w Krakowie 36 let. 
" H U B  36 let.
» » n n 18 let.

;ne II - - 20 let.
włość, we Lwowie

„ zast. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869 
Lit, A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

A kcye kolejowe i  bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.

Akcye kolei Karola Ludwika . . . p0 210 złr.
Lwowsko-Czemiow. . . p0 200 złr! 

Banku Hipot. we Lwowie po 200 złr. 
ul gal. d. h. i p. w Krakowie po 800 złr!

123 — 124 -
60 80 61 35
5 84 5 92
9 85 9 92

10 15 10 24
1 60 1 70

82 60 83 35
101 25 102 25
102 -- _ _
90 50 91 50
96 50 97 50

88 50 89 50

91 25 92 25
90 50 91 75
88 — 89 —
99 35 U/0 25

101 25 102 25
98 60 99 50
96 50 97 50
97 50 99 —
99 25 100 25
99 25 100 25

100 — 101 50
56 - 58 —
53 — 56 —

97 25 98 25

239 — 241 -
224 226 -
272 — 278 —

Losy.
Za sztukę.

Losy miasta Krakowa . . . .
„ „ Stanisławowa . .
„ Tow. austr. czerwonego Krzyza 

» węgier. „ „

W ie d e ń  5 Wrześ 
Obligi długu państwa.

i'/s '/i Renta pap ierow a...................
4%% „ srebrna ...................
4% „ z ł o t a .............................
3‘/i«*/0Losy z roku 1854 po 250 m.k. 
4%. „ „ 1860 „ 500 złr.
47. ,  „ I860 „ 100 „

,  1864 „ 100 „
„ „ 1864 „ 50 „

Losy Lomo-Renten za sztukę

Obligi indemnizacyjne.
C z e s k ie ........................... 10"/0 podat.
Bukowińskie . . . .  „ „
G alicyjskie................... „ „
M oraw skie ................... „ „
Niższo-auetryackie . . .  „
Wyższo-austryackie . . „ „
S z ląsk ie ........................
S ty ry jsk ie ...................  n n
Siedmiogrodzkie . . .  7»/0 n
Węgierskie . . . .
Węgier, z klauz. 1867 . „
5’/  Oblig. poż. kolejo. węgierska . . 
6°4 Renta węgierska złota . . . .  
4J/,j4 Obli. „ „ (za Ostbahn).

AJccye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit austryacki . . 80 „ 
Credit-Anstalt dla Han i Prz. 160 „

„ Bank węgierski . 200 „ 
Dcpositen-Bank . . : . . 200 
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 ” 
Gal. Banku dla Hand. Prz. 200 '

płacą żądają

18 - 19 —
23 5C 25 50
14 25 15 -
8 75 9 50

82 90 83 05
83 40 83 60

109 35 109 50
127 - 127 50,
139 25 139 75
141 - 141 50
170 40 170 80
168 - 169 —
43 - 45 -

107 50
102 75 103 25
101 50 102 -
105 25 ------
107 50 108 25
105 — - --
104 — -- --
104 75 105 75
101 50 102 —
103 — 103 50
102 - 102 50
148 50 148 75
99 10 99 25

109 2= 109 75

99 — 100 —
224 75 225 2'j
286 75 288 -
287 75 288 25
192 - - 193 -
590 — 595 -

Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „ 
Dnionbank . . . . : . .  100 „ 
Verkehrsbank ogólny . . . 140 „ 
Wied. Bankverein . . . .  100 „

A kcye kolei.
A lb rech ta ...................  200 złr. bez?4
Aifold-Fiume . . . 200 „ 5j4
Donau-Dampfsch.-Ges. 525 złr. 5j4
E lżbiety........................210 „ „
Linz-Budweis . . . .  200 „ „
Salzburg-Tyrol . . . 200 „ „
Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ „
Franciszka Józefa . . 200 
Gal. Karola Ludwika . 210 „ 
Koszycko-Oderberg . . 200 „ 
Lwowsko-Czem.-Jassy. 200 „ 5?4 
Nordwest austr. . . . 200 „ „

n » Lit. B. 200 „ „
R udolfa........................ 200 „ „
Siedmiogrodzka I . . 200 „ „
Staats-Eisenb. Gesell. . 200 
Siidbahn (Lombardy) . 200 
Theisbahn (Cisańska) . 200 „ „
Węg. gal. Łupkowska. 200 .  _

„ Nord-Ost . . .  200 " !
„ Westb..................  200 „ „

L is ty  zastawne.
6?4 Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
4y,y, Boden Credit allg. złotem pła. 
4V.7. n f  n papier 50 lat
3*/, prem. Bod, Cred. allg...................
67o Zakł. kred. krakowskiego 18 lat 
77, Listy dłużne „ . „ 20 lat
67, Zakła. kredyt, krak. „ 36 lat
5V,y. . * „  n srebr. 36 lat
47« Gal. Tow. Kred. ziemsk..................
57» Gal. Tow. Kred. ziemsk.................
5*7 n u n  n ^>we 37 lat
4'/, n u n  nowe 41 lat
47,7. « Banku krajo . . 51 lat
670 u Bank Hipot. iwo w.................
5*/o „ n u  » prem. . .
5*/. n n i .  „ . 40 lat

płacą
869“^
78 80 

145 —'145 50 
100 80 101 30

żądają
870 
79 20

184 50 
443 -
238 25

202 -  

2355 
210 25 
240 25 
149 
225 
166 75 
158 50 
188 50 
183 25 
290 75 
132 60 
251 — 
175 -  
175 75 
166 25

53 -  
124 -  
99 75
98 25
99 -  

101
99 75

91 25 
99 40 
99 40 
88 50 
91 75 

101 65 
99 --  
96 —

184 75 
444 -
238 75

202 50 
2360 

210 75 
240 75 
149 50 
225 50 
167 25 
159 
187 -  
183 75 
291 
132 90 
252 -
175 50
176 25 
166 75

57 — 
124 50 
100 -

98 75
99 75

99 90

91 50 
99 90 
99 90 
89 —
92 25 

102 -

99 50 
97 -

5% Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5°/, Szlasko aust. Bod.-Credit-Anstalt 
57,7. Węg. Insty. Bod.-Credit . . . 
47. „ Bank Hip. prem. . . .

P riory te ty  kolei.
Albrechta........................ 300 złr. 5*/0
AlfSld-Fiume . . . .  200 „ „

u Em. 1874 . 200 „ „
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 67,
Elżbiety za 200 Mrk. op. . . . .

„ za 200 Mrk. nie op. . . .
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . 4y,S 

„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 5yL 
„ poż. 1876 r. . .100  złr. 5+ 

Franc. Józefa Em. 1884 . . 47 ,yt
Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 „ „

Jarosław 300
200 „ 5*

1865 300 „47,*
1867 300 _ byt
1868 300 „ „
1872 300 „ „
• • 200 n i,

„ Lit. B. . 200 _ „
„ Em.1874 200 m. "

Rudolfa z 1884 r. . . . 100 złr. „
Salzkam. gut. zł. 200 m.

Koszycko-Oderb. 
Lwow.-Czer. I Em.

n  „
i, m  „u IV

Nordwestb. austr.

Siedmiogrodzkiej 
Staatseisenbahn . . 
Siidbahn (Lombardy)

200 złr. 
. 500 fr.
. 500 fr. 

200 złr. 
1000 „

- 200 „

3*
3*
5*Theissb.-Gesell.. .

Węg. gal. Łupków.
,  IIEm. 200 ;  ;

„ Nordost . . . .  800 „ „
„ „ złotem . . 200 .
„ Westbahn . . . .  200 .  „

„ Em. 1874 200 .
Losy.

5̂ 4 Donau Reguł.............. złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100

„ Węgierskie . . „ 100
3j< „ Tureckie . . , fr. 400

p*cą
103 60
101 50
102 90 
101 —

99 70 
100 -

121 50 
115 -  
121 80 
106 — 
112 20 
104 75 
92 25 

100 40 
100 -  
100 60 
82 40

104 
102 70 
128 50 
119 75 
90 
99 10 

196 — 
152 75 
128 50 
108 — 
99 25 
99 25
98 80 

131 50
99 75

100 -

116 -
122  —  

107 -

116 50 
126 10 
118 50 
20 60

104 25 
103

120 25 
90 40 
99 60 

197 J5 
153 — 
123 80 
108 60 
99 50 
99 75 
99 30

płacą *ądają
K redy tow e ................... . złr. 100 176 50 177 50
C l a r y ............................
47, Donau-Dampfsch. .

. itr. 42 40 — 40 50
• l» 105 114 25 114 50

Insbrucku........................ 20 18 75 19 25
Keglewicha................... 107, 1 19 — 19 60
Krakowskie................... 20 18 — 19 tO
Ofner (miasta Budy). . • h 40 42 25 43 —
P a l f y ............................ 42 40 50 40 75
R u d o lfa ........................ 10 18 75 19 25
S a lm a ............................ 42 54 -- 54 5u
Salzburgskie................... 20 22 50 23 —
St. G e n o is ................... 42 49 25 49 75
Stanisławowskie . . . 20 24 - 24 75
47,*/, Tryesteńskie . . •  f i 105 132 50 133 25
47, • . 50 68 50 68 50
W aldsteina................... 20 27 50 28 50
Windischgratza. . . .

W aluty .
• l» 20 38 25 38 75

Dukaty ważne . . . . 5 86 5 88
20 frankówki . . . . 9 90 9 91
Imperyały rosyjskie . . 10 21 10 23
Funty szterl. angielskie 12 42 12 47
Liry tureckie złote . . 11 20 11 22
Marki niemieckie za 100 marek , . 61 15 61 .0
Rubel papierowy za 100 123 75 124 —

100 50 
99 75

Lwów 5 Wrześ.
Akcye Banku hip. gal. 200 z łr..
57o Listy zast. Tow. kred. ziem. .
4% n n n n ■ •. '
5*/, n n n ii 37-letme
47.7, n Bank. kraj. gal. . 51-letme . 
67, „ ,  Banku hip. gal. . .
57, Obligi kom. Banku krajo. galic. . 
5% Obligi indemn gal. 107, Dodat. .
47.7, > pożyczki krajowej . . .

117 -  
126 30 
119 — 
20 80

H a m a n a  5 Wrześ.
57, Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
47, Listy likwidacyjne...................

kupon

273 — 
99 25
90 50 
99 25
91 50 

101 20
97 — 

101 60 
90 75

rub.jkop.

277 — 
10C 25
91 50 

100 25
92 50 

102 20
98 — 

102 60 
91 75

rub.|kop.

— — 98 20

89 60 
103



4 CZAS z Wtorku 8 Września 1885.

M ary i P a n n y
cudam i słyn ącej

w kościele 0 0 .  Karmelitów 
na p jasku

UKORONOWANEJ W ROKU 1883, 
w większym formacie, wykonany Sj 

sposobem chromolitograficznym, ra 
jest do nabycia w Zakrystyi Księży S 

Karmelitów po cenie 50 ct. * 
Dochód przeznaczony na restaurację Cj 

kaplicy. (2246 1-12. Cj 
a^isESHSEsasasasHsasasasasaszsasa^

150 dzieł fachowych,
L eksykon konwerzacyjny Mayera i instrum enta 
techniczne dla pp. Inżynierów i Budowniczych 
są za bezcen do nabycia u zarządcy pałacu przy 
ul. S t a r o w i ś l n e j  L. 15, na parterze. (2333-1-3)

Młoda osoba
sierota, z dobrej fam ilii, posiadająca swój kapi- 
talik, lecz niemająca żadnego stałego zajęcia, — 
poszukuje takowego na wsi, do wyręczenia Pani 
domu i do towarzystwa od 1 października r. b. 
bez pieniężnego wynagrodzenia — tylko za u trzy­
manie i opiekę. — Łaskawe cferry proszę nad­
syłać pod lit. S. Z. poste restante Kraków. 

(2334-1 3)

Wróciłem z podróży.
W .  R e m b o w s k i ,

prakt. Lekarz-Dentysta, (2344 1-2;
W rocław, Riemerzeile Nr. 13, I. piętro. 

Każdego c z a su  do najęcia
obszerne pierwsze piętro z balkonem, kom­
pletnie odrestaurowane, suche, ciepłe i z wi­
dokiem pięknym, na placu Latarnia Nr. 8, 
w pobliżu pałacyku Wgo Kossaka. — Może 
być ze stajnią lub wozownią lub bez tychże. 
Bliższa wiadomość u właściciela, ul. K a r ­
m e l i c k a  Nr. 3, na dole. (2245-1-)

A kuszerka J. U. w Krakowie przy 
ul. M i k o ł a j s k i e j  pod Nr. 13 przyj­

muje osoby spodziewające się słabości. — 
Opieka troskliwa. (2332-1-3)RYBY.

Zarząd dobr Rozwadów (nad 
Sanem) będzie miał z tegorocznego poło­
wu do sprzedania szczupaki, liny, okonie 
i drobniejsze ryby, około 35 —50 cet. z od­
biorem na miejscu łapania lub z odstawą 
do Wisły między Sandomierzem a Zawi­
chostem (szczupaki, liny i okonie, przewa­
żnie ciężkiego gatunku wielkomiastowego). 
Oferty z podaniem ceny za 56 kilo każ­
dego gatunku osobno oraz warunki i czas 
odbioru, przyjmuje Zarząd do dnia « 0  
w rześnia b. r. (2244-1-3) |

M ą ż  z a u f a n i a ,
pełnomocnik znaczniejszych dóbr, po­
szukuje inteligentny młody leśniczy 
z długoletnią praktyką i szkołą leśni-[
czą, tudzież znakomitemi poleceniami, u- 
zyskania dobrej stałej posady jako za­
rządca lasu lub starszy leśniczy. Ł aska­
we oferty pod Z .  Jt. 5 8 0 0  przyjm uie tk spe- 
dycya ogłosz. ń Otto H aau  w Wiedniu, 
I., HallHscltgasse \ r .  IO. (2274 1-3)

Z a p r o sz e n ie  do p r z e d p ła ty !
r ua nowe bardzo tanie wydanie

Ćwiczeń duchown. ś. Ignacego
czyli rekolekcyi w tłom. X. Jełow iciiego. Dnia 
15 wrześn a rb. w yjdę 3  tomy w 8 ce str. 520. 
C na w prenumeracie na całe dzieło aż do 
1 paźdz. r. b. wynosi za expl. bez nabożeń. ty l­
ko 1 złr. 3 5  ct. Z dodan em całej ks 'ążki do 
nabożeństwa 1 złr. 55 ct. Expl. bez nabożeń­
stwa oprawny 1 złr. 05 ct. Oprawny z na­
bożeństwem 1 złr. 0O ct. Kto zapisze od 
razu IO dostaje Z opr. w dodatku. Prze 
syłka franco. — Należy tość nadsyłać trzeba] 
naprzód do : (2291-2 6; |

Księgarni Katolickiej w Poznaniu. |

KSIĘGARNIA
|D «  E .  F r i 4Ml l e i  n a  i

w Krakowie, w Rynku pod Nr. 17, 
poleca swój s k ła d  wszelkich

k s i ą ż e k  s z k o l n y c h
m a p ,  a t l a s ó w ,  g l o b u s ó w ,

|w zorów  kaligraficznych i rysunkowych.]

Wielki wybór wzorów rysunkowych 
francuskich . (2228 9 -12) |

KSIĘGARNIA, SKŁAD, 
WYPOŻYCZALNIA NUT MUZYCZNYCH 
I EKSPEDYCYA PISM PERYODYCZN.j

S. A. Krzyżanowskiego
w  K rakow ie

p o s ia d a  1 e g z e m p la rz  d z ie ła
ju ż  w y c z e rp a n e g o : (2094-3 5) |

| Encyklopedya pow szechna  28  tomów. 

/̂ e5Z5Z5ZS?5?5BSa52S25Z5Z5Z5re5Z525Z5^. |I Dr. A. KWAŚNICKI 1
ju z a m ie sz k a ł p rz y  u lic y  B a s z t o w e j  
jjj N r. 4, w  d o m u  W P a n i J a n ik o w s k ie j ,  a . 
B  m ię d z y  H o te le m  K ra k o w sk im  a  T o- 
B w a rz y s tw e m  W z a je m n . U b ezp ieczeń .

[ (4 (2299-2 6) ir
^sasasłsasaszsasH szsasH sasasasasH sa^

Urzęd. koncesyonowany
prywatny zakład naukowy 

i wychowawczy
d la  uczn iów  sz k ó ł re a ln y c h , g im n a z y a ln y c h , 
h an d lo w y c h  i in n y c h  (2109-8-10)

profesora A. Gregorowicza
t© W ied n iu , IV . O rosse  N e u g a sse  2 .

W  Y I I I  k l a s o w y m  $
Zakładzie wychowawczo-naukowym żeńskim *
M. §£B lfA T O W §K IE J

W  KRAKOWIE,
p r z y  u l ic y  W iś ln e j p o d  N r . 8 ,

rozpocznie się kurs nauk dnia 1 września. W zakładzie wprowadzono jako 
przedmiot obowiązkowy naukę języka angielskiego. W klasie 7 i 8 wykład 
przedmiotów w języku francuskim i niemieckim. (1961-10-) &

M. S e rw a  to w sk a .

z pierwszorzędnych fabryk za­
granicznych i krajowych 

rulon od 1 8  cnt. wyżej, 
w sze lk ie  d e k o r a c y e  i  s z tu ­

k a  f  e r y  e su fitow e,
story i zaluzye do okier

polecają

Kutrzeba i I r a j M i
S K Ł A D  F A B R Y C Z N Y

w Krakowie.
Oklejania całych pomieszkań 

Ł L  L  L  pokoi uskuteczniamy najtaniej
■  ■ ■ ■  Wzory na prowmcyę posyłamy 

| Im Im m  tm odwrotnie. (1699-20-20)

Akademia przem ysłow o-handlow a w Gracu.
Insty tut publiczny na mocy rozp. minist. z 1 ma!a 1879 r. 

a, ,  - * • * .  Medal za postęp w Wieduiu 1873.
Akademia rozpoczyna z dniem 1 5 y m  września b. r. dwudziesty trze i rok szkolny.

, Abituryenci Akademii m ają prawo do jednorocznej ochotniczej 
ałuzby wojskowej, jeżeli poprzednio przed wstępiemem do instytutu ukończyli z do­
brym sauckiem niższe gimnazyum, albo niższą szkołę realną. Dla tych, którzy  , ie wj pełnili 
tego warunku, urządzony jest osobny, bezpłatny kurs przygotowawczy do egza­
minu do służby ochotniczej. (1873 8-8)

Wiadomości tyczących się przyjęcia i utrzymania, również szczegółowych
prospektów udziela Dyrekcya Akademii przem ysłowo-handlow ej w Gracu.

Dyrektor: A .  E .  T. S c l l l l l i d .

Kandydat notaryalny
posiadający wyłączną pral tykę adwo 
kacką, nabytą w tejże rutynę i zupełną 
sam odzielność w prowadzeniu spraw 
procesow ych , poszukuje umieszcze­
nia w kancelaryi adwokackiej. — Adres 
w Administracyi „Czasu“. (2315 2-6)

C n e  d a n ie  f r a u e a i s e ,  dćsire don 
ner des leęons de franęais (prix mo 

I dćrć). — S’adresser rue Ste An n e  Nr. 5, 
linitiales Ł .  C .  (2243-2-6’

Sześć medali zasługi i dyplom uznania!
za n i e z r ó w n a n e  w y r o b y  k o s m e t y c z n e  i t o a l e to we .

M y d ł o  l i i g i e n i c z i i e i
Żadne inne mydło nie posiada tych zalet zbawiennych, ja k  mydło higieno zne, wy bit la 
twarz i ręce, chroni od opalenia, w ydetikatnia, wygładza opierzchnięcie i nadaje ce.ze

śwież ść. — Cena 51 ct.

■* i  n u  i i i u i  k i  i T j b m  i .
Jestto  najlepszy pudr do twarzy, jak i kiedykolwiek is tn ia ł, k to  tylko raz go użyje, 
przekona się o j ig o  dobroci i nie zechce używać innego. Przystajo do tw arzy niewi­
dzialnie, chłodzi i nadą,e c rzs naturalną białość i zapobiega tworzeniu się wyp ysków 

skóry. — Pudełka po 30, 50 ct.., z łabędzikiem 1 złr.

W O D A  L I L I J O V V A .
Od najdawniejszych lat je s t najdoskonalszym środkiem do upiększenia tw arzy, wywiera 
skutki prawdziwie zadziwiające, wygładza naskórek i zm arszczki, przez co płeć staje 
się nadzwyczaj białą i dcl katną, usuwa plamy wątrobiane żó.tość tw arzy i ostudy, skó­

rze nadaje kolor młodości i świeżt ści. — C tna 1 złr, 50 ct.

WODA POZIOMKOWA DO MYCIA TWARZY.
Zamiait zwykłej wody, k tóra jak  wiadomo zaw era wiele w apna, przez co skóra staje 

się szorstką, grubą i traci tę  piękną prztjrzyot ść — Fiaszka s/4 litra 25 ct.

J A H  I H I A T O n i C K ,
magister farmacyi i chemik sądowy.

F a b r y k a  w e  L w o w i e ,  u l .  K o p e r n i k a  Ł .  3 .

o  o
1**1

Eine N orddeutsche
des F ranzosischen  vollkomen mach- 
tig, reine Aussprache — sucht Stellung in 
einem besseren Hause ftir freie Station 
und Wohnung. Gefalige Offerten: ulica  
Z w ierzyniecka Hr. 12 u. Adresse 
,Hlor<l*leutsclie“. (2329-2 3)

fl SZCZĘŚLIWEJ TAJEM NIC!
dowie się każdy darm o, jeże li z zaufaniem na 
deśle swój dokładny adres pod E. O. 5000 
poste rest Hnuptpost Dresden. 2275-1-2)

PLASTER TKAPSIA
PP. LEPERDRIEL-REBOULLEAU

K T Ó R Z Y  S Ą  J E G O  W Y N A L A Z C A M I

W ypróbowany i upoważniony do 
wyprowadzania na terytoryum Cesar­
stwa przez Departament Medyczny w 
Petersburgu.

Plaster ten leczy Katary, Kaszle, 
zapalenie dycha wek, ptuc i optucnej, 
bóle reumatyczne, cierpienia kręgu pa. 
cierzowego, etc., etc.

Je s t to znakomity środek z powodu 
pomyślnych skutków , jak ie  sprawia 
i dlatego je s t często podrabiany i 
naśladowany.

Dla uniknięcia przypadków przypi­
sywanych zwyczajnie z całą słusznoś­
cią lekarstwom mającym między sobą 
podobieństwo, wymagać należy na 
każdym plastrze aby się znajdowały 
podpisy.

Có JA.X.tZ

!• Składy własne: 1) Hotel Europejski. 2) Dlica Halicka, róg ulicy Wałowej, m  
t  3) Filia w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 20. (i9C2-i5 ) I g

Z dniem  1 czerw ca b. r. z o sta ła  otw orzoną filia  g |  
U  w C zetniow cach w Rynku pod Ł. 1. -MMI

- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - — ■— ««msf£isi£

TRIESTE

U  (Sou tez  e t  com  p a r  ez, q u a lite  s a n s  r i i a l e  !

Dostać m iżna w K r a k o w i e  w aptekach pp. 
Tranczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. 

(1583-5 )

Z y s k o w n a  p osad a .
Każda oso ja  stanu ma podaną sposob­

ność, bez zmiany miejsca pomie­
szkania t stanowiska zawodu, 
przez swój własny- wpływ 1 rzu- 
tnośc znacznie powiększyć swój roczny 
dochód w łatwy i przyjemny sposób. Oferty 
z podaniem dotychczasowej czynno­
ści przyjmuje ekspedycja ogłoszeń 
p. f. Heinrich Schalek w lVIeilnin 
pod „Elntr&glich**. (2279)

|  J. Krayn & Co. w Londynie E. C.
3  sprawozdawcy najznakomitszy co dzien- 
*- ników europejskich o londyńskim  targa 

rumu. Na,korzystniejsze źródło sprowa- 
j  dzani i rumów Jam aika Komunikacya 
> s tylko z odprzedającymi Próbki opłat- 

S  nio i Oarmo. (1984-5-12)

f i t t r o G f t A F ;  Ulepszony
■ u szsu m B M H B B i^ ^ u  priyrxad do kopiow ania

E ł t T O G B A F i t  M M A  M A S A ,  
E H I O G I I A F .  V I H V T I K Y I .

PRZYRZĄD DO UKŁADANIA LISTÓ W , P ISM  I FAKTUR.
IIlustrowane cenniki, hektograficzne odbicia darmo i  opłutnie.

J O Z E F  L G W I T I J Ś  w  W i e d n i u ,  I , B abenbergers tr .  9.
Skład w K R A K O W IE  u Jana Fischera w składzie papieru.

Skład we LWOWIE u firmy Seyfa th & Dydyński (2277-1-'

Leon Schulz
I w  R y n k u  g łó w n y m  p o d  N re m  3 0 ,

obok Filii Banku hipotecznego.

[Mam zaszczyt donieść Szanownej P. T. 
Publiczności, iż dnia 1 września 1885 r.

otworzyłem (2?2 4 2-13)

I W A G A K O
UBIOROW MĘZKICH

zaopatrzony w wielki wybór materyj fran- 
cuskich, angielskich i krajowych.

I Staraniem mojem będzie, aby Szanowną 
Publiczność tak gustownym wyrobem, ja- 

j koteż szybką obsługą zadowolnić. 
[ C e n y  nadt  r u m i a r k o w a n e .  

Polecam się łaskawym względom.

s a a a giBB e B e B He a  B B B e c B B B e a e n i

ZABAWKI
Froeblowskie, łamigłówki, lalki, 
nkładanki, kamienie patentowa­
ne nowe, wózki, konie, serwisy 
blaszane i porcelanowe, welocy- 
pedy, uzbrojenia, trąbki, muzyki 
i gry towarzyskie dla dzieci i do­
rosłych, w znakomitym wyborze

I poleca
Wilhelm Fenz w Krakowie.

Zamówienia zamiejscowe od­
wrotnie. (1444-85-)

KSIĘGARNIA (22294-10)

D .  D .  F r f e d l e l n a
w Krakowie, w Rynku pod Nr. 17, 

poleca swoją nowo urządzoną

W y p o ż y c z a l n i ę  nu t  
muzycznych.

M a ry a  F ab !ań §k a ,
młoda, biegła p ianistka, staranna nauczycielka, 
której zdolność potwierdzić moża p. Bylicki, po­
szukuje lekcyj. Adres: ulica K r o w o d e r s k a ,  
dom Płatka, Nr. 39. (2241-2-3)

Marya z Jarczyńskich
J A W O R i K i
uczennica Konserwatoryum uarszawskiego 

udziela lek cyj  
śpiewu 1 gry na fortepianie.

Plac Matejki (Kleparz) Nr. 5.
Zgłoszenia od godziny 3 — 4. (2307-4-5)

Udziela się początków języka 
francuskiego i muzyk
a wiadomość przy ul. Ł  o b z ow s k i <Bliższa : przy 

(2320-2 3)

I.
e j  Nr. 2.

1A. DZIERŻANOWSKI
były nauczyciel gim nazj alay języka francuskiego, 
przybywszy na stałe zamieszkanie do Krakowa, 
życzy sobie udzielać prywatnie albo na pensyi 
nauki tego języka. A dres jego: ni. Kułębia, 
Wr. IG, drugie piętro. 2215-6-6)

S u b j c k t
z handlu towarów modnych i konfekcyj, 
mówiący po polsku i po niemiecku, zwinny 
sprzedający z dobrem pismem, może być na­
tychmiast przyjętym. Pierwszeństwo mają 
ci, którzy w tym dziale przez dłuższy czas 
w lepszych domach pracowali. — Oferty 
nzyjmuje F ilip  R ix w B ia ły  pod 
B ielskiem . (2210-3 3)

Dr. Witold Jaroszyński
ordynuje od dnia Igo września, jak ■ 
w latach poprzednich, w i l E R l *  5

i
w latach poprzednich, w T l  K R  
M IK . Mieszka: Landstrasse, Villa 
Josefs - Ruhe. (2066 10 12)

Masę do gaszenia pożarów
z c. k. wyłącznie uprzywil

Fabryki m asy  do g aszen ia  pożarów  
J ó z e fa  B a u e r a  w  W ied n iu ,

polecają (1815-24 30)
Hubner i Hanke we Lwowie.

Weyla stołek kąpielowy 
do opolanin

je s t najpraktyczniejszym przy­
rządem kąpielowym. Bez trudu 
i aosztów  ciepła kąpiel. > OOu 
sztuk w użyciu. Obszerne cen­
niki darmo. (2313 2 )

Ł. W eyl, właśiiciel c. k  przywileju w Wie* 
dniu, 1., Wallfischgasse Nr. 8. — W anny, przy- 

Irządy natryskow e, klozety, chł duik i, także na 
miesięczne sjła ty .

£9- Pewny zarobek
bez kapitału i ryzykowania

może knżdy u nas przez sprzedaż 11 »- 
atryacko-węgierskich losów pań­
stwowych i premiowych na czi ścio 
we spłaty wedle art. ust. XXXI z r. ‘1883,
H  zarob ić  mik s ie c z n ie  

1 0 0 —3 0 0  z łr . s
Oferty z jo d a n ie u  ebeentg  i zajęcia 

przyjmuje
Hauptstadt. W echselstuben- 

G esellschaft
ADLER &  Co. RTDAPKST.

Tylko niemieckie korespondeneye będą 
uwzg ęd done. (2297-3-6)

Dor*

bests Motor f
Friedrich & Jaffe |

F a b r ik = W ie n ,I I I .H a u p ts tn  109. w

K O P A L N I !  Z Ł O T A ,
przez k tórą można być bogatym, szczęśli- I
wym i zadowolonym, może być każdemu dar­
mo w skazaną, kto z zaufaniem nadeśle swój 
dokładny adres pod B. 2L03, poste restante 
Hauptpost Wien. (2260-1-3)

Voslauskie winogrona
kuracyjne

rozsyła jak corocznie T h .  M i t -  
t e r l e c h n e r  w V o s D u i  Hoch 
strasse 30, w 5 kilo koszykach po­
cztowych. Cena 2 złr. 50 ct. za go­
tówkę lub za zaliczką. (2341-1-3)

■lysncndz# hjLapoj^ -ęggj aiasaz-iAŁ x ‘A łęątug  
(S-F-0183) -9iuzoo{Aizz3q ófauoą.fa o Ł j
-em qoAzs(Hiu«ep z iąu n [e jsq o — ’eioaiaqmez [sj 
oSetSnip ąe ; rnepoMod f s flzozsap ofSńtó i BAopną 
-ozad euAiojunj;) -Ojibmjo eoBjsoim o3Śae?siq meo 
-aoą  z fcpęouAwd z ?nf 9izp5q B4 fi ‘meitnepKiMod

h u z o i | e j 6 o ) 0 )  ó i u m o o b j j
Sfora bu 0M8ąsB{ e euBMOsaaajui X qoso

W inogrona
kuracyjne

badeńskie i voslauskie, słodkie i doj­
rzałe, 2 złr. 30 c. za 5 kilowy koszyk 
rozsyła opłatoie do każdej stacyi po 
cztowej za zaliczką. (2259-3-10) 

A n t o n i  R l e s s ,
w  B a d e n  p o d  W ied n iem .

LpEINIGUNGS-pILLEN

Pastylki te  lepsze od wszelkich podobnych wy­
robów nie mają w sobie żadnych szkodli­
wych przymieszków J z największym  I 
skutkiem  używane są w chorobach części 
dolnych ciała, feb/ze peryodycznej, chorobach or­
ganów piersiowych, skórnych, oczów, mózgu i ust, 
słabościach dzieci i ko b ie t; lekko przeczyszczając | 
odśw.eźają krew ; żadne lekarstwo nie je s t odpo- 
wiedniejszem, a przy tern zupełnie nieszkodliwem 
celem usunięcia

fĘF zatkań
niezawodne źródło prawie wszystkich ohorób. Z po­
wodu ocukrzem a, pigułki te nawet dzieci chętnie 
zażywają. Pudełko zawierające 15 pigu­
łek kosztuje 13 cnt., zwój zawierający 8 pude­
łek, zatem 120 pigułek, kosztuje tylko I złr. 
Pigułki te  odznaczone są świadectwem radcy 
dworu profesora Pithy.

O s t r z e ż e n i e ! fem^mfm^rfirmy
„A potheke zum hełllgen Leopold
a odwrotnie mojego znaku ochronnego, Jest 
fa łn o w an e , ostrzegam zatem publiczność przed 

| zakupnem. (2236-2-12) I
Trzeba dobrze uwa­
żać, aby nie otrzy­

m ać kiepskiego nieu­
żytecznego a nawet 
szkodliwego wyrobu, 
należy więc żądać wy­

raźnie Neustelna pigułek Elżbiety z wyrażonym 
obok podpisem.

«łów ny skład w W ie d n iu :  Apteka 
„zum hi. Leopold-* F. NEUSTE1N, L, Ecke 
der P i a n k ę n -  u. S p i e g e l g a s s e .

Skład w KRAKOWIE u pp. aptek. Redyka,
1 Wiszniewskiego, Sobierąjskiego i Stockmara.

M .  J A E G E R M A Y E R
zdrowotne kaftaniki krepowe, zniżana ceny fabryczne — w ełniani zła. 3 et. 70 z krót 
hiemi lękawami, złr. 4 ct. 10 z d ług ie j.i rękawam i; jed w ab ie  o 2 złr. więcej. (2321-2 30

Bielizna męzka i damska, wyprawy.
W Wiedniu, 3§  KiirntJinerstrasse 3§.

Ze znanych ze sweg . d o b r e g o  m a l u n k u  oraz n a d z w y c z a j  I  
t a n i c h  c e n

materyj na suknie damskie
z  d o m u  h a n d l ó w ,  d l a  m ó d  d a m s k i c h  i  k o n f e k c y j

J .  I I I W T O I I K Z
MAGISTER FARMACYI I CHEMIK SĄDOWY

poleca
niezawodne i wypróbowane środki owadogubne, w yszczególnione na w y sta ­

wach krajowych i zagranicznych 5cin medalami zasługi,
m ia n o w ic i e :

B ^ O n i l i n  znakomity środek na wyniszczenie molów. — Flakon 60 centów. 
CaMMMM-MMMj Rozpylacz 1 złr. 40 cnt.

niezawodna^trucizna na pluskwy. — Flakon kosztuje 50 cnt..

P a p i e r  o c h r a n i a j ą c y  od m o l ó w  S
K  "W " W .  Mk  W ir środek ladykalnie w ytępiający szwaby i stonogi. 

Y *  H .K  ™ ™ ™ IW  9  Flakon ŁO centów.
P r n C 7 p l f  n o r e b i  prawdziwy, na pchły i ióżne dokuczliwe owady. — Flaszcczka r  I U o Ł C f t  |JC I &KI ,  ;-o i 20 ct. — P akiet 5 i 10 oenf — Kilo 3 złr.

Haszynka do rozproszania Grylonu i perskiego proszku 60 cnt.
P A P i a n m  KA AlVCH r, sztuka 3 cnt.

K l o t k a  a n t i m o l o w e .  ,0dl"
F abryk a  i sp rz e d a ż  hurtow na we Lwowie, ulica Kopernika Nr. 3. -  
F ilie :  w Krakowie, Sukiennice Nr. 20, i Czerniowce, Rynek, Nr. I.

Sklepy własne we Lwowie przy placu Maryackim, w hotelu Europejskim, i przy
ulicy Halickiej, róg Wałowej. (2090 28-)

firm a z a s łu g u ją c a  na  zaufan ie  wIW iedniu,
z a ło ż o n a  w r. 1839, II., T a b o rs t ra se  15,

otrzym a Wielmożna P a n i natychmiast na łaskawe żądanie (ka r tą  ko­
respondencyjną]) d a r m o  i  o p ł a t n i c

ZBIÓR ŚWIEŻYCH PRÓBEK
zawierający około 500 pióbek: m ateryj w e łn ia n y  eh od c. do 2 z łr .

aksam itów  od 1 z łr . 2 0  e. do 4 z łr .
1 (2271-2-4) b a r e h a n ó w  od 3 8  c. do 5 4  e .
|  Bogato il lustrowany katalog konfekcyjny wyjdzie dnia l5go w rześn ia .

T TH— T M 1 H T M 1 — IWIIB III   -     - i

Czcionkami Drukarni ,  Czasu. “

W y r o  toy i i  poręczone prawdziwe O W y r o t o y  
p a r y s t o i e g  i nieszkodliwe ^ p a r y s k i e
kaunukow e l gumowe, stosownie do dobroci, po złr. 1, 2, 3, 4, 5 złr., suspenzorya po 2 złr 
i 3 z łr ., tudzież wszelkie szczególności gumowe rozsyła P C W H T n A L m iK  za zaliczką lub za

gotówkę opłatnie za rewersem

P I E R R E  H O F H E R ,
* a * » D  a - . , R Y S K I C H  T O  W  A  K O  W  O d l O W Y C H

W WiflfffliII *■' GAriitnentraiHe Kr. 11 w B a ian e  
fllDUIIIII, t I. Kreiung 3 w B aiarie  bankowyn.

Przestrzega się przed anonsami pewnych handlarzy towarów galanteryjnych, które kłam ią 
niezgrabnie, że m ają w Paryżu własne fabryki.  2155 5

C. k. G eneralna D yrekcya au s tr .  kolei państw ow ych. 
W Y C I Ą G  *  R O Z K Ł A D U  J A Z D Y

ważnego od Igo czerwca 1885 r.
Preyjazd do Podgórza

10‘ 8 przedpoł. z Nowego Sącza, Suchy, Skawiny, 
11-22 przedpołudniem z Oświęcima, Skawiny,

4-09 popołudniu ze Zwardonia, Żywca-Zabłoeia 
Suchy, Skawiny,

6-39 wieczór z Oświęcima, Skawiny, Suchy, No­
wego Sącza.

Przyjazd do Oświęcima 
11-54 przedpołudniem z Zagórza, Nowego Sącza, 

Suchy, Skawiny, Podgórza,
6 53 wieczór ze Zwardonia, Suchy, Skawiny, Pod­

górza.
Przyjazd do Tarnowa

11-15 przedpołud pociąg osobowy ze Zwardonia, 
Orłowa, Nowego Sącza, Zagórza, Grybowa, 

9 03 wieczór pociąg mieszany ze Zwardonia, Or­
łowa, Nowego Sącza, Grybowa,

1-10 w nocy pociąg osobowy z Orłowa, Nowego 
 Sącz Zagórza, Grybowa. (1977-133-)

O d ja z d  z Podgórza
8 30 rano do Skawiny-Oświęcima,

11-25 >rzedpołudn. do Skawiny, Suchy, Żywca- 
Zabłocia, Zwardonia,

3 31 popołudniu do Skawiny Oświęcima,

6 40 wieczór do Skawiny, Suchy, Nowego Są­
cza.

Odjazd z Oświęcima
8-18 rano do Skawiny, PoJgórza, Suchy, Zwar­

donia,
3.08 popołud. do Skawiny, Podgórza, Suchy, No­

wego Sącza, Zagórza.
OłIJazd z Tarnowa

2’34 w nocy pociąg osobowy do Grybowa, Zagó­
rza, Nowego Sącza, Orłowa,

5-17 rano pooiąg m ię.zany do Grybowa, Nowe­
go Sącza, Orłowa, Zwardonia,

1-40 popołud. pociąg osobowy do Grybowa, Za- 
górza, Nowego Są-oza, Órłowa.

Odpowiedzialny Rządca Drukarni Józef Łakociński,


